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W P O N IE D ZIA ŁE K , w  
przededniu 47 rocznicy po 
wstania A rm ii Radzieckiej, 
u stóp Pomnika Wdzięczno 
ści w  Szczecinie złożono 
liczne wieńce i  w iązanki 
kw iatów .

N A ZD JĘC IU : wieniec 
składa delegacja Zarządu 
W ojewódzkiego i  Zarządu 
M iejskiego TPPR.

(Fot. St. C IE Ś LA K )

70 górników
zasypanych

pod ziemią
T O K IO  P A P . W  ja p o ń s k ie j k o p a l  

n i w ę g la  J u b a r i ' n a  w y s p ie  H o k k a i-  
d o , g d z ie  w  p o n ie d z ia łe k  n a s tą p iła  
tra g ic z n a  w  s k u tk a c h  e k s p lo z ja  g ą  
z ć w , t r w a  n a d a l a k c ja  r a tu n k o w a .  
W  w y n ik u  e k s p lo z j i n a s tą p iło  « * .  
w a le n ie  c h o d n ik ó w  i  w  te n  sposób  
o d c ię ty c h  zo s ta ło  o d  ś w ia ta  o k o ło  
7» g ó rn ik ó w . O  w ła s n y c h  s iła c h  
z d o ła ło  w y d o s ta ć  się n a  po w ie rz c h  
n ię  102 lu d z i.

E k ip y  r a tu n k o w e , m im o  tru jąc eg o ;  
g a z u , z d o ła ły  d o trz e ć  w  b ezp o ś red ­
n ie  p o b liż e  z a s y p a n y c h  c h o d n ik ó w .  
U s ta lo n o  że  20 za s y p a n y c h  s tra c i­
ło  ż y c ie .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  re jo n  
k o p a ln i J u b a r i n a w ie d z iło  n a g le  
t rz ę s ie n ie  z ie m i. R u n ę ły  d a ls ze  po ­
k ła d y  w ę g la , a  a k c ja  ra tu n k o w a  z ó  
s ta ła  p o w a ż n ie  u tru d n io n a .

Bonatti na szczycie
Matterhornu

R Z Y M  PAP. W edług n ie po 
Iw ie rdzonych jeszcze in fo rm a ­
c ji s łyn ny  w ło sk i a lp in is ta  
W a lte r B o na tti osiągnął w  po­
niedzia łek w ieczorem  szczyt 
M atte rho rnu  po 4 -dn iow ej sa­
m otne j wspinaczce północną 
ścianą te j góry. Jest to  p ie rw ­
sze w  h is to r ii światowego a lp i 
n izm u w ejście na ten 4 100-me 
tro w y  szczyt od s trony  północ­
nej zimą.

B o na tti pod ją ł próbę zdoby­
cia M atte rho rnu  dla upam ięt­
nienia setnej rocznicy pierwsze 
go w ejścia na ten szczyt, któ re  
go dokonał b ry ty js k i a lp in is ta  
Edw ard W hym per.

Hieny cmentarne
w akcji

LO N D Y N  PAP. P o lic ja  peru 
w iańska ściga obecnie grupę 
złodziei, k tó ra  grasowała na 
cm entarzu w  miejscowości 
T ru ji llo ,  550 km  na północ od 
L im y . Z łodzie je, poszukując 
kosztowności o tw o rzy li 10 gro 
bów w yrzuca jąc z n ich  zw łok i.

F ran cu sk i as tro n o m  o z d ję c ia c h
dokonanych przez

„ R A N G E R A - 8“
P A R Y Ż PAP. F rancusk i astronom  A u do in  Dolfus, po obej­

rzen iu  pierw szych zdjęć w ykonanych  przez „Rangera 8” , o- 
św iadczyl że pozwala ją one przypuszczać, iż pow łoka K s ię ­
życa zm ienia się pod w p ływ e m  jak ichś  dzia łań w u lkan icz ­
nych.

2« b m . a m e r y k a ń s k i p o ja z d  
k o s m ic z n y  „ R a n g e r— 6”  r o z ­
t rz a s k a ł s ię , n a  k s ię ż y c o w y m  
M o rz u  S p o k o ju , w y k o n u ją c  i  
p rz e s y ła ją c  p rz e d te m  n a  Z ie ­
m ię  p o n ad  7 000 z d ję ć  p o ­
w ie rz c h n i S re b rn e g o  G lo b u .

P o n iż e j:  z d ję c ie  p o w ie rz ­
c h n i K s ię ż y c a  w y k o n a n e  p rz e z  
„ R a n g e r a — 8”  z  w y s o k o ś c i 241 
k m  n a  2 m in u t y  i  1S s e k u n d  
p rz e d  ro z tr z a s k a n ie m  s ię  p o ­
ja z d u  k s ię ży c o w e g o .

C A F  -  P h o t o fa x

Nowa wyprawa
na Everest

D E L H I P A P. W  poniedzia­
łe k  w yruszy ła  z D e lh i 17-osc- 
bowa ekspedycja hinduska, k tó  
rą  zamierza w  m a ju  br. doko­
nać próby w e jścia na M ount 
Everest, najwyższą górę świa 
ta. Ekspedycja przez k ilk a  t y ­
godni p row adziła  przygotow a­
n ia  w  Nepalu.

Kolejna ofiara
N O W Y  J O R K . Z e  s ły n n e g o  m o s tu  

G o ld e n  G a te  w  S a n  F r a n c is c o  s k o ­
c z y ła  w  p o n ie d z ia łe k  4 5 - le tn ia  k o ­
b ie ta ,  k t ó r e j  d o ty c h c z a s  n ie  u d a ło  
s ię  z id e n ty f ik o w a ć :  W y ło w io n a  o n a  
z p s la ła  p rz e z  z a ło g ę  ło d z i  p a t r o lo ­
w e j .  a le  z m a r ła  w  d r o d z e  d o  s z p i­
ta la .

O d  . c h w i l i  z b u d o w a n ia  m o s tu  G o l 
id e n  G a te  s k o c z y ło  z n ie g o  w  ceg­
ła c h  s a m o b ó jc z y c h  280 o só b .

Po zamordowaniu
Malcolma X

T R U M N A  ZE Z W Ł O K A M I 
żamordowanego M alcolm a X , 
zostanie dziś w ystaw iona  na 
w id o k  pub liczny w  dzie ln icy 
H a rlem . Pogrzeb odbyć się ma 
w  sobotę.

P o lic ja  tymczasem prowadzi 
dochodzenie w  celu w yk ryc ia  
spraw ców  m ordu. Dotychczas 
aresztowano jedyn ie  22-le tn ie- 
go M urzyna oskarżonego o u - 
d z ia ł w  zamachu. Jednakże 
autopsja wykazała, iż  M alcolm  
został tra fio n y  k ilko m a  pocis­
ka m i z ka rab inu  oraz z dwóch 
p isto letów .

Samochód M alcolm a, k tó ry  
z n ik ł w  momencie zamachu, 
został odnaleziony ub iegłe j no­
cy w  odległości 2 km  od sali 
y / k tó re j odbyw ał się wiec.

Khanh
ambasadorem?
W ASZYN G TO N PAP. A gen­

c ja  Reutera pisze, iż  generał 
Nguyen Khanh, k tó ry  zmuszo­
ny został do ustąp ien ia  ze sta 
now iska dowódcy s ił zbro jnych 
W ietnam u Południowego, zosta 
nie przypuszczalnie m ianow any 
ambasadorem.

G rupa generałów, k tó ra  we* 
w a ła  go, aby przekazał do­

w ództw o genera łow i T ran  V in  
M inho w i, opowiada się za na­
tychm iastow ym  wyjazdem
K hanha z k ra ju , aby uniem oż­
liw ić  m u ja ką ko lw ie k  próbę 
sięgnięcia z pow rotem  po w ła 
dzę. Obecnie genera łow ie za­
stanaw ia ją  sie, ja k  najszybcie j 
pozbyć się K hanha z W ie tna­
mu.

Gen. Khanh  ub iegłe j nocy 
nadal przebyw ał poza Sajgo- 
nem i  zw leka ł z form alnego 
zrezygnowania z dowództwa.

ZD JĘ C IA  P R ZE D S TA W IA ­
JĄCE brzegi M orza Spokoju 
i dwóch b liźn iaczych k ra te ró w  
„R it te r "  i  „Sabinę”  u ja w n ia ją  
sfa łdow ania  pow ierzchn i, k tó re  
trud no  by łoby  przypisać dzia­
łan iom  m eteorytów . O bserwuję 
się tam, poza k ra te ra m i przy 
pom ina jącym i le je  po bom ­
bach, bardzo długie, rów no leg­
łe w g łęb ien ia ; D o lfus  p rzyp isu ­
je  je  zapadaniu się pow łok i 
Księżyca.

W edług D o lfusa zdjęcia „Ran 
gera-8”  sugerują, że Księżyc 
jest, być może, cia łem  n ie­
b ieskim  o pewnych, głęboko 
u k ry tych , dynam icznych w ła ­
ściwościach, k tó re  pow odują 
marszczenie się pow łok i i  w y  
.wołu ją  bardzo szczególne z ja ­
w iska  w u lkaniczne.

Kowalscy Północy
H E L S IN K I .  W  m a ły m  m ia s te c z ­

k u  S o tk a m o  n a  p ó łn o c y  F in la n d i i  
m ie s z k a  a ż  3 ty s ią c e  o s ó b  o  n a z w i­
s k u  K O R  I f  O N  E N . J u ż  s a m o  to  
p rz y s p a r z a  n ie m a ło  k ło p o tó w  u rz ę  
d o m  p o c z to w y m  i  w ła d z o m  a d m i­
n i s t r a c y jn y m ,  je d n a k ż e  n ie  d o ść  
n a  t y m :  3C0 K o r h o n e n ó w  m a  w  
d o d a tk u  n a  im ię  K u s t i . . .

Podpalenie domu Glay’a
NO W Y JO R K PAP. W  niedzie lę w ieczorem  w  Chicago 

w yb u ch ł z n iew iadom ych przyczyn  pożar w  domu, w  k tó rym  
zna jdu je  się m ieszkanie Cassiusa C Iay’a, m istrza  św ia ta  w  
boksie w  wadze c iężkie j.

C L A Y  PR ZE B Y W A  W  TEJ 
C H W IL I w  Chicago, jednakże 
b y ł nieobecny w  domu. Po­
wszechnie przypuszcza się, że 
pożar nie jes t dziełem  przypad 
ku, lecz w iąże się ściśle z za­
bó jstw em  M alcolm a X , p rzy­
w ódcy m urzyńskiego, zastrzelo 
nego na k ilk a  godzin przed­

tem, podczas w yg łaszania prze 
m ów ienia w  N ow ym  Jorku. 
Cassius C lay należał do ekstre­
m istyczne j o rgan izac ji „C za r­
nych m uzu łm anów ” , z k tó re j 
usunięto M alcolm a X  i k tó re j 
p rzyp isu je  się dokonanie za­
m achu w  H arlem ie.

„Czuję się niewinna"
mówi morderczyni 200 osób

Proces zbrodniarek 
w białych kitlach

BO NN PAP. W  pon iedzia łek rozpoczął się w  M onachium  
proces 14 p ie lęgn iarek, k tó re  w  szpita lu psych ia trycznym  w 
Obrzycach koło M iędzyrzecza uczestniczyły w  rea lizac ji h it  
łe row skiego program u eu tanaz ji (uśm iercania um ysłowo cho 
rych). W  O brzycach zam ordowanych zostało w  ten sposób 
przypuszczalnie 8 tys. osób.

LU IS E  ER D M AN N , przełożo 
na s ióstr w  Obrzycach, przyzna 
je  się, że sama uśm iercała pa­
c jentów . „Sam a daw ałam  psy­
chicznie chorym  ludz iom  za­
s trz y k i lu b  lekarstw a w  śm ie r­
te lnych  daw kach —  pow iedzia 
la. —  N ie pam ię tam  iłu  oso­
bom. L iczba 200 nie jest p rzy ­
puszczalnie zby t w ygórow aną” .

O d p o w ia d a ją c  n a  p y t a n ie  p r z e w ó d  
n ic z ą c e g o  s ą d u  E r d m a n n ,  b .  c z ło ­
n e k  p a r t i i  h i t l e r o w s k ie j ,  m ó w i:  
„ C z u je  s ię  n ie w in n a .  B y ła  to  a k c ja  
p a ń s tw o w a  z a rz ą d z o n a  p rz e z  n a j ­
w y ż s z e  c z y n n ik i .  M y ,  p ie lę g n ia r k i  
m u s ia ły ś m y  b y ć  p o s łu s z n e  i  w y k o ­
n y w a ć  r o z k a z y  le k a r z y .  N ig d y  n ie  
k w e s t io n o w a ła m  p o w o d ó w  t y c h  r o z  
k a z ó w ” . O s k a rż o n a  d o d a je :  „ S ą d z i ­
ła m ,  że to ,  c ze g o  z a ż ą d a  p a ń s tw o ,  
m u s i  b y ć  z g o d n e  z p r a w e m " .  W ię k  
szo ść  p a c je n tó w  s k a z a n y c h  n a  
ś m ie r ć  to  b y l i  lu d z ie  c ie r p ią c y  na  
u w ią d  s ta rc z y ,  s c h iz o f r e n ic y  lu b  
s p a r a l iż o w a n i .

U w a j  s p e c ja ln ie  w y z n a c z e n i le k a ­
rz e  n a d z o r o w a l i  e g z e k u c ję .  W  p o ­
k o ju  z n a jd o w a ły  s ię  d w a  łó ż k a .  
„ S p o k o jn ie js z y m ”  d a w a n o  n a d m ie r  
n e  d a w k i  lu m in a lu  łu b  w e r o n a lu  
ro z p u s z c z o n e g o  w  s z k la n c e  w o d y .  
„ P r z y jm o w a l i  t o  z ra d o ś c ią ,  g d y ż  
p r z y z w y c z a je n i  b y l i  d o  b r a n ia  le ­
k a r s t w  z  n a s z y c h  r a k .  I n n y m  d a ­
w a n o  z a s t r z y k i  m o r f i n y ” .

P ie rw s z e  j e j  d o ś w ia d c z e n ie  w  te j 
d z ie d z in ie  —  ja k .< W w tf3 ią ia  —  b y ło  
te g o  r o d z a ju :  v i< | ^ ’r K v s /Q & e c iła  j e j

z a a p l ik o w a ć  5 g r a m ó w  w e r o n a lu  
p a c je n tc e  —  h is te r y c z c e .  „ S ą d z i ła m ,  
ż e  t l e  z r o z u m ia ła m  i  d a ła m  j e j  0,5 
g r a m a .  J e d n a k ż e  p ó ź n ie j  p a c je n tc e  
t e j  z r o b i ł y  z a s t r z y k i  in n e  p ie lę g ­
n i a r k i  i  k ie d y  z m a r ła  p o  2 d n ia c h ,  
d o s z ła m  d o  w n io s k u ,  ż e  b y ła  to  o -  
p e r a c ja  e g z e k u c y jn a ” .

Z  w y ja ś n ie ń  o s k a r ż o n e j  w y n ik a ­
ło ,  że  p e rs o n e l l e k a r s k i  z b ie g ł  z 
O b rz y c ,  k ie d y  z b l iż a ły  s ię  w o js k a  
r a d z ie c k ie ,  p o z o s ta w ia ją c  p a c je n ­
tó w  n a  ła s c e  lo s u .

Cesarskie cięcie 
uratowało... lwicę
H A G A .  M ło d a  lw ic a  z Z O O  z R h e  

n e n  k o ło  U t r e c h tu  z o s ta ła  u r a to w a  
n a  p rz e z  c e s a rs k ie  c ię c ie .  L e k a r z e  
w e t e r y n a r i i  m u s ie l i  u c ię ć  s ię  d o  te ­
g o  z a b ie g u , k ie d y  o k a z a ło  s ię , żc 
p ie rw s z e  lw ie  n ie m o w lę  u r o d z i ło  
s ię  m a r tw e .  O p e r a c ja  t r w a ła  b l is k o  
t r z y  g o d z in y .  N ie  u d a ło  s ię  je d n a k  
u t r z y m a ć  p r z y  ż y c iu  d r u g ie g o  
lw u ą tk a .

P o  ra z  p ie rw s z y  w  H o la n d ii  p rz e  
p r o w a d z o n o  ta k  s k o m p lik o w a n y  za 
b ie g  n a  lw ic y .  N a jw ię k s z e  t r u d n o ś ­
c i n a s trę c z a ło  d o z o w a n ie  n a r k o z y .  
Z b y t  d u ż a  n a r k o z a  m o g ła  s p o w o ­
d o w a ć  ś m ie r ć  lw ic y ,  p r z y  z b y t  m a  
l e j  —  lw ic a  m o g ła  o b u d z ić  s ię  z 
n a r k o z y  i  z a a ta k o w a ć  w e te r y n a r z y  
i  p e r s o n e l p o m o c n ic z y .

RO K Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W YD . A B
Cena 50 g r N r  45 (6892)

W TOREK, 23. I I .  65 r,

i i n e r



STRONA 2KrajK - - - - - - - - - - - - - - -
Na tropach „dzikiego budownictwa“

Co dziesiąty dom
stawiony ••• nielegalnie
W A R S ZA W A  PAP. Z  je dne j s trony —  precyzyjne, jedno- W  t e j  s y tu a c j i  e w e n tu a ln e  k a r y

inacznc p r ie p isy  p raw a budowlanego, w ie lo tys igcrn y  aparat S U t P ^ i S S S ^ ^ o l r t i ^ K ł * « « ^  
k o n tro li i  nadzoru, szczegółowe norm atyw y urbanistyczne. sze te ż  w y c ią g a  s ię  k o n s e k w e n c je ,  
Z  d ru g ie j —  cale dzielnice, „zaśmiecone”  ob iek tam i zbudo- » » w e t  w  p r z y p a d k u  w y k r y c ia  su­
w a nym i niezgodnie z przepisam i, albo w b re w  nim , czy li po " y ^ w y łS S J S * J S jS I fe  l in a ” '0
prostu  nielegalnie.

Norweski 
minister w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . N a  z a p ro s z e ­
n ie  m in is t r a  k u l t u r y  i  s z tu k i  L u ­
c ja n a  M o t y k i  p r z y b y ł  w  p o n ie d z ia ­
ł e k  *  w iz y tą  d o  P o ls k i  m in is te r  
« •¿ w ia ty  i  k u l t u r y  N o r w e g ii  H e łg e  
S IV E R T S E N  w r a z  z m a łż o n k ą .

W  c z a s ie  7 -d n io w e g o  p o b y tu  w  
n a s z y m  k r a j u  m in .  S iv e r ts e n  p r z e ­
p r o w a d z i  s z e re g  r o z m ó w  w  m in i ­
s te r s t w a c h : s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,
k u l t u r y  i  s z tu k i ,  o ś w ia ty  o ra z  s z k o l 
n ic tw a  w y ż s z e g o . P o z a  W a rs z a w ą  
o d w ie d z i  K r a k ó w ,  N o w ą  H u tę ,  O - 
ń w ię c im ,  Ż e la z o w ą  W o lę  i  N ie b o ­
r ó w .

Dekada Kultury
Rumuńskiej

X X  LAT 
BUKARESZTU

W CZO RAJ wieczorem , z o- 
k a z ji rozpoczynającej się De­
kady K u ltu ry  Rum uńskie j, 
p rzyb y ł do Szczecina ambasa­
dor R um uńskie j R e pub lik i L u ­
dow ej w  W’arszawie, Gheorghe 
DIACONESCU. Dziś w  godzi­
nach przedpo łudniow ych am ­
basador R R L spotka się z człon 
kam i Sekre ta ria tu  K W  PZPR, 
a.następnie z członkam i Prezy­
d ium  WRN.

O G O D Z . lti.CO a m b a s a d o r  n i r a u ń -  
s R i w e ź m ie  u d z ia ł  w  u r o c z y s to ś c i 
o t w a r c ia  w  s a la c h  z a m k o w y c h  w y ­
s ta w y  p n . „ X X  L A T  B U K A R E S Z ­
T U ”  i  w s p ó łc z e s n e j g r a f i k i  r u m u ń ­
s k ie j .

O  G O D Z . 18.30 w  K in ie  p o b r y c h  
F i lm ó w  „ D E L F I N ”  a m b a s a d o r  w ra z  
z  t o w a r z y s z ą c y m i m u  o s o b a m i d o ­
k o n a  o t w a r c ia  D E K A D Y  F IL M Ó W  
R U M U Ń S K IC H ,  z o r g a n iz o w a n e j 
p rz e z  C W F  i  W Z K .  W y ś w ie t lo n y  
b ę d z ie  r u m u ń s k i  e p o s  h is to r y c z n y  
„ T U D O R ’ .

W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  g o ś c ie  
r u m u ń s c y  s p o tk a ją  s ię  w  K lu b ie  
13 M u z  z p r z e d s ta w ic ie la m i szcze ­
c iń s k ic h  ś r o d o w is k  tw ó r c z y c h .

W  ś ro d ę  a m b a s a d o r  r u m u ń s k i  
s p o tk a  s ię  z z a ło g ą  H u t y  S z c z e c in .

Z  o k a z j i  D e k a d y  K u l t u r y  R u m u n  
s k ie j  o t w a r ta  « o s ta n ie  w  M P iK  
w y s ta w a  k s ią ż k i  r u m u ń s k ie j ,  a 
T W P  i  K u r a t o r iu m  O S o r g a n iz u ją  
p r e le k c je ,  o m a w ia ją c e  o s ią g n ię c ia  
R u m u ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j .

(a )

Zakopiański
karnawał

Z A K O P A N E  P A P . B a r w n y  k o r o ­
w ó d  m a s e k  i  k u k ie ł ,  k t ó r y  p r z e ­
c ią g n ie  27 b m . u l ic a m i  Z a k o p a n e ­
g o ,  z a in a u g u r u je  „ K a r n a w a ł  z a k o ­
p ia ń s k i  65” . P r o g r a m  te g o ro c z n e g o  
tr z e c ie g o  z k o le i  k a r n a w a łu  p r z e w i 
d u je  s z e re g  im p r e z ,  ś c iś le  z w ią z a ­
n y c h  z. f o lk lo r e m  p o d h a la ń s k im ,  
m .  in .  b a r w n y  k o r o w ó d  w e s e la  g ó ­
r a ls k ie g o .  O d b ę d z ie  s ię  te ż  —  w ie ­
c z o re m  p r z y  b la s k u  p o c h o d n i  —  k u  
J ig  z Z a k o p a n e g o  d o  K u ź n ic .

Z  o k a z j i  k a r n a w a łu  o d b ę d z ie  s ię  
p o n a d to  k o n k u r s  o r k ie s t r  ta n e c z ­
n y c h  w o j .  k r a k o w s k ie g o ,  r e w ia  m o  
d y  s p o r to w e j,  p o k a z  f i lm ó w  —  d o ­
r o b k u  a m a to r s k ie g o  k lu b u  f i lm o w e  
g o  w  Z a k o p a n e m .

K a r n a w a ł  z a k o p ia ń s k i  t r w a ć  b ę ­
d z ie  d o  2 m a rc a .

na eksport
W  K O S Z A L IŃ S K IE M  złow io 

no 4 łan ie  i  3 m łode je lenie, 
k tó re  natychm iast w ysłano do 
dalszej hodow li do F ra n c ji. Jest 
to  p ierw szy wypadek eksportu 
zw ie rzyny  p łow e j do celów ho­
dow lanych do państw  s tre fy  
dolarow ej. Dotychczas żywe je ­
len ie  przesiedlano z w o jew ódz­
tw a  do w ojew ództw a i raz wy 
piano 5 sztuk ną W ęgry, Xął)

O grypie po raz „en-ty‘‘

s ą d z ie  lu b  k o le g iu m  o r z e k a ją c y m .
S A M O W O LA  B U D O W LA N A

Z JA W IS K O  otrzym a ło  urzę- b y ła  pod koniec ub. roku przed 
dową nazwę sam owoli budow la m jo tem  dyskus ji Sejm owej Ko 
nej, a w  potocznym  języku  o - m jSj i  Budow n ictw a  i Gospo- 
kreśla się je  m ianem  „  d z ik ie - ( ja rk i Kom una lne j. Dezyderaty 
go budow n ictw a” . Jest plagą posłów _  to przede w szyst- 
dz ie ln ic  p e ry fe ry jn ych  w ię k - k jm  wzm ocnienie -ro li i pozycji 
szych m iast, nagm innie wystę nadzoru budowlanego, podjęcie 
puje rów nież na wsi. Osoby w łaśc iw ych  k ro kó w  organiza- 
p ryw atne  nie m ają  tu  b y n a j-  cy jn ych  oraz zaostrzenie sank 
m n ie j m onopo lu; w śród „d z i-  cj j  karno-adm in is tracy jnych , 
k ic h ”   ̂ budowniczych często -f.Ta d realizacją tych postu latów  
spotkać można in s ty tu c je  spół p raCuje  obecnie odpow iedni de 
dzielcze, a naw et zakłady i  pa rtam e n t M in is te rs tw a  Budów 
przedsiębiorstwa państwowe. n ic tw a  i Przem ysłu M ate ria łów

Pracow nicy nadzoru budow la B udow lanych.
nego o b liczy li, że co roku  p r z y _____________ __________________
bywa w  m iastach i  na w s i ok.
20 tys. „n ie lega lnych”  budyn­
ków. Przeciętn ie co dziesiąty 
ob iekt (w tym  większość miesz 
ka lnych) budowany jest bez 
pozwolenia lu b  niezgodnie z po 
Zwoleniem. Są jednak m ie jsco­
wości, w  k tó rych  ta średnia 
jest znacznie wyższa. Np. w  
W arszawie na terenie dz ie ln icy 
Praga — P ołudn ie na 10 zbu­
dowanych po w o jn ie  dom ów —
3 to  o b iek ty  „d z ik ie ” . W  w oj. 
k ie leck im  — ja k  s tw ie rd z ili 
kon tro le rzy  N IK  — procent nie 
legaln ie staw ianych domów 
jest p raw ie  d w ukro tn ie  wyższy 
od przeciętnego.

D u ż a  część  „ n ie le g a ln y c h ”  d o ­
m ó w  s ta n o w i  p o te n c ja ln e  z a g ro ż e ­
n ie  z d r o w ia  i  ż y c ia  lu d z k ie g o ,  g d y ż  
je s t  w z n o s z o n a  n a  p o d s ta w ie  w a d l i ­
w e j  d o k u m e n ta c j i  a lb o  b e z  ja k ie g o ­
k o lw ie k  p r o je k t u .  N ie o d p o w ie d n ie  
k o n s t r u k c je  i  m a te r ia ły  s tw a r z a ją  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ż a r u ,  a to  z 
k o le i  g r o z i  w ie lo m i l io n o w y m i  s t r a ­
ta m i.  D z ik a  z a b u d o w a ,  z r e g u ły  p r y  
m it y w n a  i  s p rz e c z n a  z p la n a m i u r ­
b a n is ty c z n y m i o b n iż a  s ta n  s a n i t a r ­
n y  m ia s t ,  u t r u d n ia  r e a l iz a c ję  s ie c i 
k o m u n ik a c y jn e j  i  u s łu g o w e j ,  w p r o  
w a d z a  c h a o s  w  u k ła d z ie  k r a jo b r a -

Wyjazdowe posiedzenie Egzekutywy KW PZPR

w „Odrze“

P R ZY C ZY N Ą  ROZW OJU 
„dz ik iego ”  budow n ic tw a  jest 
po pierwsze niedostateczna ope 
ratyw ność organów k o n tro l­
nych (szczupła kadra  i brak 
środków transportu), po drugie 
zaś — zbytn ia  jeszcze to le ran - 
cyjność w ładz wobec w innych . 
Stw ierdzono bow iem , że samo­
w o la  nie pociąga dotychczas 
zby t w ie lk iego ryzyka  dla in ­
westorów . T y lko  ok. 6 proc. 
orzeczeń kolegiów  karno-adm i 
n is tracy jn ych  nakłada na n ich 
ka ry  powyżej 2 tys. zł.

Plany alternatywne
przedsiębiorstw rybackich

W CZO RAJ, w  PP D iUR „Odra,”  w  Ś w inou jśc iu  odbyło się 
w yjazdow e posiedzenie Egzekutyw y K W  PZPR, poświęcone 
zaop in iow an iu  p lanów a lte rna tyw n ych , opracowanych przez 
przedsiębiorstwa rybo łów stw a dalekom orskiego Pomorza Szcze 
cińskiego. W  posiedzeniu, k tó re m u przew odniczył I  sekre­
tarz K W  PZPR, A . W A LA S Z E K  uczestn iczyli członkow ie 
Egzekutyw y K W , w icem in is te r Żeg lugi — J. M AC H N O , d y ­
re k to r Z jednoczenia G ospodarki R ybne j —  J. SO ŁTA N , 
przedstaw iciele w ładz p a r ty j nych i państw owych pow ia tu  
św ionujskiego oraz dyrek to rzy  i sekretarze kom ite tów  zakłado 

. w ych  PZPR przedsiębiorstw  , O dra” , „G ry f ”  i  D a lekom or­
skie Bazy Rybackie.

D Y REKTO RZY PR ZED SIĘ- nia u jaw n ionych  w  toku  d y -
BIO R STW  zre fe row a li podsta- skus ji z jazdowej rezerw  orga- 
wowe założenia p lanów  a lterna n iżącyjno-technicznych. Chodzi 
tyw nych . W szystkie nasze tu  zwłaszcza o przyspieszenie 
przedsiębiorstwa rybo łów stw a  obsługi s ta tków  w  portach k ra  
dalekom orskiego opracow ały jow yeh oraz podniesienie goto 
trzy  wersje tych p lanów . W er- wości technicznej s ta tków  łc w  
sja pierwsza zakłada w zrost po czych przez skrócenie prac na- 
low ów  i prze tw órstw a w y łącz- prawczych zarówno w  stocz­
nie na podstawie w yko rzys ta - niach rem ontow ych ja k  i  we 

w łasnych warsztatach. Łączny 
p rzyrost połow ów  w  la tach

Nierozwikłane tajemnice 
wirusowej „rodziny“

PRZED K IL K O M A  T Y G O D N IA M I rozeszła się wieść o e- 
p iib m ii g rypy a z ja tyck ie j w M oskw ie. Okazało się. że 
sprawcą ep idem ii b y ł w irus  g rypy , oznaczony k ryp ton im em  
A2, czy li ten sam, k tó ry  spowodował ty le  s^kód przed k i l ­

kom a la ty , k iedy „a z ja tka ”  p rzew a liła  sL. rzez cały nie 
m ai św iat.

N IEC O  PÓ ŹN IEJ w ybuch ła  n ika ty  o licznych zachorowa- 
cp idem ia w  NRD i  dalszych niach w  różnych m iastach na- 
k ra ja ch  — m ie liśm y nadzieję, szego k ra ju .
że w iru s  pozostawi nas w  śpo Jak jednak jes t w iaśeiw ie 
ko ju . Od k ilk u  dn i jednak pra  z tą  grypą? Dlaczego, m im o że 
sa przynosi a la rm ujące kom u- nawiedza nas co parę la t, le ­

karze są ostrożni co do kw a­
lif ik o w a n ia  naszych

Rewelacyjne 
sweterki z anilany

W Ś R Ó D  S Z E R E G U  N O W O Ś C I ja  
k ie  w  r o k u  b ie ż ą c y m  d o s ta rc z y  
n a  r y n e k  k r a jo w y  p r z e m y s ł  d z ie ­
w ia r s k i  z n a jd ą  s ię  m . in .  r e w e la ­
c y jn e  p o n o ć  s w e te r k i  z a n i la n y .  
J a k  z a p e w n ia ją  w y tw ó r c y ,  s w e te r ­
k i  te  m a ją  s ię  o d z n a c z a ć  b a rd z o  
e f e k to w n y m  w y g lą d e m ,  d o b r ą  ja ­
k o ś c ią  i  s z e ro k ą  g a m ą  k o lo r ó w ,  a 
p o n a d t o  le k k o ś c ią .  C ie n k a  b lu z e c z  
k a  z  a n i la n y  w a ż y ć  b ę d z ie  15 d k g ,  
a  g r u b y  z im o w y  s w e te r  60 d k g .  W  
r o k u  b ie ż ą c y m  p r z e m y s ł d z ie w ia r ­
s k i  d o s ta rc z y ć  m a  o k o ło  m i l io n  
s w e t r ó w  a n i la n o w y c h .  ( fs )

Dom cichej śmierci
J A K  IN F O R M U JE M Y  na str. 1, rozpoczął się przed 

sądem przysięg łych w  M onachium  proces przeciw ko 14 
p ie lęgniarkom  zakładu leczniczego w  Obrzycach k /M iędzy- 
rzecza. A k t  oskarżenia zarzuca im , że — rea lizu jąc  h it le ­
row sk i program  eutanazji u śm ie rc iły  —  w  latach 1842—44 
— 210 chorych.

W  zw iązku z procesem w a rto  stw ie rdz ić , że w  Obrawalde 
(tak brzm ia ła  niem iecka nazwa te j m iejscowości) zginęło 
k ilkanaście tysięcy osób różnych  narodowości. Świadczą 
o tym  zachowane dokum enty —  dowody te j masowej 
zbrodni.

Korespondent PA P w  Z ie lon e j Górze zapoznał się z n ie­
k tó ry m i z tych dokum entów , m. in . z księgam i zgonów 
urzędu stanu cyw ilnego utworzonego specjaln ie w  O bra- 
w ałde dla u k ryc ia  zbrodniczych p ra k ty k , a obsadzonego 
przez zaufanych SS-owców.

Z a k ła d  d la  p s y c h ic z n ie  c h o r y c h  w  O b ra w a ld e  p o s ia d a ł 2 ty s .  
m ie js c ,  a „ r o t a c j a ”  c h o r y c h  b y ła  n ie z w y k le  s z y b k a . Z a p is y  w  
k s ię d z e  z g o n ó w  d o w o d z ą ,  że  w  c ią g u  n ie s p e łn a  10 m ie s ię c y  1942 r .  
„ z m a r ło ”  t u  515 o s ó b , a w  1943 r .  — 1 990. W  o k r e s ie  o d  s ty c z n ia  
d o  19 w rz e ś n ia  1944 r .  z a r e je s t r o w a n o  ś m ie r ć  3 241 o s ó b . J a k o  p o ­
w ó d  z g o n u  — w p is y w a n o  n a jc z ę ś c ie j  z a p a le n ie  p łu c ,  a t a k  s e rc a , 
c h o r o b y  ż o łą d k o w e  i l p .

C harakterystyczna jest „skrup u la tność”  SS-owskich urzęd 
n ikó w  w  O brawalde. Czas zgonu „pac je n tó w ”  wp isywano 
z dokładnością ©o do m inu ty . N ie jedna k a rta  księgi zgonów 
świadczy, że tego samego dnia co k ilkanaście m in u t g inę li 
mężczyźni, kobiety, starcy i  dzieci.

P raw ie  n ik t  n ie um ie ra ł w  niedzie le lu b  święta. M ord e r­
cy odpoczywali.

przezię­
bień jako  g rypy  — podczas 
k iedy  poza lekarzam i całe spo­
łeczeństwo zw yk ło  nazywać 
„g ry p k ą ”  by le  ka ta r połączony 
z podwyższoną tem peraturą? 
Czy naprawdę trzeba czekać 
tak długo na postaw ienie do­
k ła dne j diagnozy? I  czy nic 
można zabezpieczyć się przed 
zachorow aniam i na grypę, tak 
ja k  zabezpiecza się przed w ie ­
lom a chorobam i epidem iczny­
mi?

D L A  W Y J A Ś N I E N IA  —  k r ó t k a  
c h a r a k te r y s t y k a  g r y p o w e g o  w i r u s a :  
je s t  r o z p o z n a n y  d o k ła d n ie ,  d z ie l i  
s ię  n a  d w ie  z a s a d n ic z e  k a te g o r ie  
( d a w n ie j  d z ie lo n o  n a  w ię c e j)  o z n a ­
c z a n e  s y m b o la m i A  i  B , te  z a ś  t : 
k o le i  d z ie lą  s ię  n a  p o d g r u p y  A l ,  
A 2 , i  t a k  d a le j .  W ir u s a  A 2 z b a d a ­
n o  n a j le p ie j ,  c h y b a  w ła ś n ie  d la te ­
g o , że  n a r o b i ł  t y le  s z k ó d  p rz e d  pa  
r o n ią  la t y .

D la c z e g o  je d n a k  n ie  m o ż n a  z a ­
b e z p ie c z y ć  s ię  p rz e d  n im  w  p o rę ?  
O tó ż  w i r u s y  s ta le  p rz e c h o d z ą  b io ­
lo g ic z n e  p r z e m ia n y :  k a ż d ą  e p id e m ię  
w y w o łu je  i n n y  p r z e d s ta w ic ie l  r o ­
d z in y .  M o ż n a  b y  p r z e d  n im i  s ię  
s z c z e p ić , g d y b y  n ie  to ,  że o d  r o z ­
p o z n a n ia  w ła ś c iw e g o  w iru s a  d o  w y  
p r o d u k o w a n ia  p o t r z e b n e j  i lo ś c i 
s z c z e p io n e k  m u s i  m in ą ć  k i l k a  t y ­
g o d n i,  a w ó w c z a s  z r e g u ły  e p id e ­
m ia  ju ż  s ię  k o ń c z y .  S z c z e p io n k i 
z a b e z p ie c z a ją c e  p rz e d  w s z y s tk im i  
n a r a z  o d m ia n a m i w ir u s a  o k a z a ły  
s ię  m a ło  s k u te c z n e . )

S z e re g  p y ta ń  d o ty c z ą c y c h  g r y p y  
p o z o s ta je  j e d n a k  je s z c z e  b e z  d e f i ­
n i t y w n e j  o d p o w ie d z i.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  — in fo r  
m acje o przebiegu grypy  w  
Polsce. Jest na ogół łagodna, 
a taku je  g łów nie  dzieci i m ło ­
dzież, a w ie le  cech wskazuje, 
że w yw o ła ł ją  również w irus  
A2, choć brak jeszcze ostatecz 
nego potw ierdzenia ze s trony 
badań labora to ry jnych .

(w.k.)

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
duże, chw ilam i 
śnieg. Temp. od 
—3 do 0 st. W at 
ry  słabe do um ia r 
kowanych z k ie ­
runków  po łudn io­
wo-zachodnich.

19C6—1970 w yn iesie w edług te j 
w e rs ji 18 tys. ton ryb.

A l te r n a t y w a  d r u g a  p r z e w id u je  
p e w n e  d o d a tk o w e  n a k ła d y  in w e ­
s t y c y jn e ,  w  w y s o k o ś c i o k o ło  100 
w i o  z ł ,  p r z y  c z y m  n a k ła d y  te  b y  
b y ł y  p rz e z n a c z o n e  p r a w ie  w y łą c z ­
n ic  n a  w y p o s a ż e n ie  f l o t y  k o n w e n ­
c jo n a ln e j  w  n o w o c z e s n y  s p r z ę t  r a ­
d io n a w ig a c y jn y  i  h y d r o lo k a c y jn y .  
D o d a tk o w e  in w e s ty c je ,  s ta n o w i ły b y  
z a le d w ie  2,5 p r o c .  n a k ła d ó w  p r z e ­
w id z ia n y c h  l im i t a m i  Z je d n o c z e n ia  
d la  „ O d r y ”  i  „ G r y f a ” , co  w a ż n ie j ­
sze g w a r a n t u ją  w y s o k ą  e f e k t y w ­
n o ś ć . D ru g a  a l t e r n a ty w a  p r z e w i ­
d u je  b o w ie m  w z r o s t  p o ło w ó w  w  
ła ta c h  196G— 1970 W' p o r ó w n a n iu  a 
p r o je k te m  p la n u  Z je d n o c z e n ia  a ż  
o 50 ty s .  to n  r y b .  P o n ie w a ż  część 
w y p o s a ż e n ia  t r z e b a  b ę d z ie  z a k u p ić  
za  g r a n ic ą ,  p r z e d s ię b io r s tw a  p r o p o ­
n u ją  p o k r y ć  t e  w y d a t k i  d r o g ą  
z w ię k s z e n ia  e k s p o r tu  r y b  i  p r z e ­
tw o r ó w  r y b n y c h .

W re s z c ie  t r z e c ia  w e r s ja  p r o p o ­
n u je  z a k u p  d w ó c h  s ta t k ó w  c h ło d ­
n ic o  w c ó w ,  k tó r e  t o w a r z y s z y ły b y  
f lo c ie  u p r z e m y s ło w io n e j  n a  ł o w i ­
s k a c h  i  o d b ie r a ły  o d  n ie j  z ło w io ­
n ą  r y b ę .  W p r o w a d z e n ie  d o  e k s p ło a  
t a c j i  t y c h  s ta tk ó w  p o z w o l i ło b y  ca ­
łe m u  n a s z e m u  r y b o łó w s tw u  o d ło ­
w ić  d o d a tk o w o  o k o ło  17 ty s .  t o n  
r y b ,  n ie z a le ż n ie  o d  w z r o s tu  p r z e ­
w id z ia n e g o  w  d r u g ie j  w e r s j i  p la n u  
a l te r n a ty w n e g o .

W  d y s k u s j i  z w ra c a n o  p rz e d e  w s z y  
s t k im  u w a g ę  n a  p o tr z e b ę  z l ik w id o ­
w a n ia  w ą s k ic h  g a r d e ł  w  r y b o łó w ­
s tw ie ,  z w ła s z c z a  u s u n ię c ia  d y s p r o ­
p o r c j i  m ię d z y  f l o t ą  a z a p le c z e m  lą  
d o w y m .  M ó w io n o  ta k ż e  o  k o n ie c z ­
n o ś c i o p r a c o w a n ia  p la n ó w  p e r s p e k -  
tv w ic z n y c h ,  w y c h o d z ą c y c h  p o z a  
r o k  197».

D yskusję podsum ował I  se­
k re ta rz  K W  PZPR — A. W ala­
szek, k tó ry  podziękow ał zało­
gom przedsiębiorstw  rybackich  
za tru d  w łożony w  opracowa­
nie p lanów  a lte rna tyw nych .

(k)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /S  „ O R L A ”  z L o n d y n u . *  
d r o b n ic ą

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  z Datm ii 
p o d  b a la s te m

S /S  „ M A L B O R K ”  z D a n ia  p o d  
b a la s te m

S /S  „ K O L N O ”  z  D a n ia  p o d  
b a la s te m

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

S /S  „ K O P A L N I A  M IE C H O W T -  
C E ”  d o  R o s to c k u  p o  c e m e n t d la  
H is z p a m i

M /S  
lo ż ą  

M /S  
m u  v ; 

M /S

„ S A N ”  d o  A n g lia  z c e lu -

„  L I W IE C ”  d o  R o t t e r d o -
G d y n ia  z  d r o b n ic ą  

„ N I M F A ”  d o  K o p e n h a g i,  
G o e te b o rg a  i O s lo  z  d r o b n ic ą

S /S  „ T C Z E W ”  d o  D a n ia  z  w ę ­
g le m

S /S  „ K I E L C E ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

G O S C  Z  F I N L A N D I I

N a  k i l k u d n io w e  r o z m o w y  z 
k ie r o w n ic t w e m  P o ls k ie j  Ż e g lu ­
g i M o r s k ie j  p r z y b y ł  d o  S z c z e c i­
n a  p . T .  A R P P E  —  je d e n  z  d y ­
r e k to r ó w  f i r m y  F in n s h ip n in g  
O Y  b ę d ą c e j g e n e r a ln y m  a g e n ­
te m  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  w  
H e ls in k a c h .
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O RG AN K C  SED, dz ienn ik ..Neues Deutsch land”  pod ty ­
tu łem  „Różnica”  zamieszcza k ró tk ie  zestaw ienie fa k to g ra ­
ficzne, obrazujące postawę dw óch państw  n iem ieck ich  w o­
bec p ro b lrm u  ścigania zb rodn i nazistowskich . „NEUES 
D E U TS C H LA N D ”  pisze:

Opieka 
zbyt czyta

N IE M A Ł E G O  S T R A C H U  n a p ę d z i­
ł y  o d r z u to w c e  tu r e c k ie  p i lo to w i ,  
k ie r u ją c e m u  s a m o lo te m  „ A l i t a l i a ” , 
k t ó r y  w ió z ł  p a p ie ż a  P a w ła  V I .  
O to  w  d r o d z e  p o w r o tn e j  z  I n d i i  d o  
W ło c h ,  k ie d y  s a m o lo t  p a p ie s k i  b y t-  
n a d  t e r y t o r iu m  T u r c j i ,  z b l i ż y ł y  s ię  
d o ń  n a  n ie b e z p ie c z n ie  b l is k ą  o d ­
le g ło ś ć  c z te r y  o d r z u to w c e  tu r e c k ie ,  
k t ó r e  w  c h a r a k te rz e  e s k o r ty  h o n o  
r o w e j  m ia ły  o d p r o w a d z ić  g ło w ę  
K o ś c io ła  k a t o l ic k ie g o  d o  g r a n ic y .

N a  p r ó ż n o  z d e n e r w o w a n y  p i l o t  
u s i ło w a ł  łą c z y ć  s ię  b e z p o ś re d n io  z 
z a ło g ą  o d r z u to w c ó w ,  b y  p r o s ić  o 
z a c h o w a n ie  d y s ta n s u .  N ie  z d o ła ł  
ta k ż e  n a w ią z a ć  k o n t a k t u  z p o s te ­
r u n k a m i  k o n t r o ln y m i  n a  z ie m i.  D o  
p ie r o  k ie d y  s a m o lo t  z n a la z ł s ię  w  
c h m u r a c h ,  e s k o r ta  o d d a l i ła  s ię .

P a p ie ż  n ie  z d a ją c  s o b ie  s p r a w y  
z  te g o , c z y m  g r o z i  n a d m ie r n a  b l i  
s k o ś ć  s a m o lo tó w  tu r e c k ic h ,  o b s e r -  
w o ła i  j e  z z a in te r e s o w a n ie m ;  je d  
n a k  n ie k tó r e  o s o b y  z je g o  o to c z e ­
n ia  p r z e ja w ia ły  s i ln e  z a n ie p o k o je ­
n ie .  ( f)

„W  N R D w  okresie od m aja 
1945 do g rudn ia  1964 roku  spo­
śród 16 572 osób oskarżonych 
o popełnienie zb rodn i nazistów 
skich i  w o jennych skazanych 
zostało 12 807 z tego 118 na ka ­
rę śm ierc i i  231 na karę  do­
żywotniego w ięzienia.

W  BO NN w  okresie do 1 
stycznia 1964 roku oskarżono 
w edług danych zachodnionie- 
m ieckiego M in is te rs tw a  S p ra ­
w ied liw ości 12 457 osób. Z te j 
liczby  zaledwie 5 234 skaza­
nych zostało prawom ocnie. 
3 872 osoby, a w ięc n iem al je d -

MIASTO
NIEWIDOMYCH

S O F IA  P A P . N a  je d n y m  r. m a lo w  
n ic z y c h  p r z e d m ie ś ć  m ia s ta  D r ia n o ­
w o  w  B u łg a r i i  b u d o w a n e  je s t  s p e ­
c ja ln e  m ia s te c z k o , w  k tó r y m  za ­
m ie s z k a ją  i  b ę d ą  p r a c o w a ć  n ie w i ­
d o m i.  W z n ie s io n o  ju ż  k i l k a  n o w o ­
c z e s n y c h  b u d y n k ó w -  W  n a j b l i ż ­
s z y c h  la ta c h  p o w s ta n ie  t u  r o z le g ły  
p a r k .

P o p r a c y  n ie w id o m i  m o g ą  s p ę ­
d za ć  czas w  d w ó c h  c z y ie łn ia c h ,  
g d z ie  z n a jd u je  s ię  s p e c ja ln a  fo n o -  
te k a  7, n a g r a n ia m i m a g n e to fo n o w y  
m i  w ie lu  k s ią ż e k .

POMNIKI SPITSBERGENU
(Korespondencja własna „K u r ie ra “ )
Z  ZACHO DU D M U C H A Ł  

Z IM N Y , PO RYW ISTY W IA TR . 
L ikw id o w a liśm y  obóz u» Smee- 
renburg fjo rden. W zasadzie
składa liśm y ty lko  jeden nam iot. 
M ieszkaliśm y tu ta j przez k ilka  
d n i w  stare j chatce traperskie j. 
Takie traperskie chatk i są dość 
często spotykane na w ybrze­
żach Spitsbergenu.

Kiedyś polowano na Spitsber 
genie na niedźwiedzie polarne, 
fo k i i  lisy. Na xoodach w okó ł 
wyspy ro zw ija ło  się w  X V I I  i  
X V I I I  stuleciu w ie lo rybn ic tw o. 
Na północ od naszego obozu w  
odległości 20 km  na Wyspie 
Am sterdam , p raw ie  pod 80 st. 
szerokości północnej, zna jdu ją  
się do dziś ru in y  osiedla w ie lo - 
rybniczego założonego w  X V II  
w. tzw. Smeerenburga. Ru ny  
w yta p ia ln i tranu, ru in y  dom - 
kóto mieszkalnych i  zapomnia­
ne groby, na k tó rych  deszcz i  
m róz za ta rł nazwiska. Przez 
Smeerenburg p rzew ija ło  się do

P O M N IK  w y s ta w io n y  p rz e z  
r z ą d  w ło s k i  w  1363 r o k u  w  
N y - A le s u n d z ie  d la  u p a m ię ­
t n ie n ia  w y p r a w y  N o b ile g o .

15 tysięcy ludz i rccznie. A  dz i­
siaj... na wodach Spitsbergenu  
ty lko  od czasu do czasu po ja­
w ia  się statek w ie lo rybn iczy. 
W ie lo ryby w  A rk tyce  zostały 
s iln ie  przetrzebione. Hodowla  
lisów  w  Kanadzie i  Szwecji po 
łożyła kres traperstw u. Po tam  
tym  okresie pozostały rozpada­
jące się pom n ik i — cha tk i t ra ­
perskie i  bezimienne groby.

N ie  o  ty c h  z re s z tą  p o m n ik a c h  
c h c ia łe m  p is a ć . N a  S p its b e rg e n ie  
z n a jd u je  s ię  b o w ie m  k i l k a  a u te n ­
t y c z n y c h  p o m n ik ó w .  P o  l i k w i d a ­
c j i  o b o z u  p ł y n ie m y  s ta t k ie m  „ S y  
g n a łh o r n ”  w z d łu ż  w y b r z e ż y  d a le j  
n a  p ó łn o c .  P o  g o d z in ie  w p ły w a m y  
d o  m a łe j  z a t o k i  V i r g o .  T u t a j  w ś ró d  
m in  h a n g a r u  b a lo n o w e g o  i  p rz e ­
ró ż n e g o  ś m ie c ia  p o  z a s o b n e j w y ­
p r a w ie  s z w e d z k ie j  z  1897 r o k u  s to i 
s k r o m n y  p o m n ik .  P o s ta w io n o  go  
w  1958 r .  c e le m  u p a m ię tn ie n ia ,  że 
z te g o  m ie js c a  w y s ta r t o w a ł  b a lo ­
n e m  d o  B ie g u n a  P ó łn o c n e g o  s ły ń  
n y  p o d r ó ż n ik  s z w e d z k i S a lo m o n  
A u g u s t  A n d r e e .  Z g in ą ł  w r a z  z t o ­
w a r z y s z a m i w  A r k t y c e ,  le c z  je g o  
ś m ia ły  w y c z y n  p o z o s ta n ie  n a  z a w  
sze  w  lu d z k ie j  p a m ię c i.

Ze Spitsbergenem związane 
jest oczywiście nazw isko Roal- 
da Amundsena — zdobywcy 
Bieguna Południowego. Z  m ale j 
osady górniczej Ny-A lesund, po 
łożonej w  zaciszu fio rd u  Kongs 
na 79 st. szerokości północnej 
w ysta rtow a ł 21 m aja 1925 roku  
Am undsen w raz z E llsw orthem  
i  p ilo tem  Riiser-Larsenem  do 
swego drugiego lo tu  polarnego 
osiągając wówczas 87 st. 43 m in. 
F akt ten Norwedzy upa m ię tn ili 
w ystaw ieniem  w  N y-A lesun­
dzie granitowego pom nika. Z 
N y-A lesund w  ro k  później star 
tu je  do Bieguna samolotem  
B yrd  i  F loyd-Bennet. Siad rów  
nież s ta rtu je  do Bieguna Pół­
nocnego W łoch Nob le. I ten 
trag iczny lo t został upam iętn io  
ny pom nikiem . W  1963 roku  w  
N y-A lesund na koszt rządu tolo 
skiego został postaw iony smu­
k ły  pom nik na cześć Nobilego.

N ajwyższym  pom nikiem  na 
Spitsbergenie jest w ystaw 'ony  
przez Norw egów gran itow y obe 
lis k  w  Longyearbyen na cześć 
górników , poległych tu ta j w  
1940 r. w  walce z h itle ro w sk i­
m i łodz iam i podwodnym i, które  
w p łynę ły  do fio rd u  Ice. Tam  
gdzie na da lek ie j północy roze­
g ra ł się jeden z tragicznych  
epizodów osta tn ie j w o jny.

JA N  SZUPR YC ZYÑ SKI

na trzecia oskarżonych p rze ­
stępców nazistowskich i  w o je n ­
nych, zosta ły un iew inn ione.

W  NR D wszyscy k tó rz y  uczę 
s tn iczy li w  przestępstw ach re ­
ż im u nazistowskiego zos ta li u - 
sun ięci ze stanow isk p u b licz ­
nych i  pociągnięci do odp ow ie ­
dzialności sądowej.

W  BO N N  w  sam ym  ty lk o  re ­
sorcie sp raw ied liw ości ponad 
tys iąc k rw a w ych  sędziów H i­
t le ra  znalazło dostęp do k ie ­
row niczych stanow isk. P om ię­
dzy n im i również tacy, ja k  ka t 
społeczeństwa czechosłowackie­
go, naz is tow ski p ro k u ra to r  dr 
Anger, skazany w  NR D na k a ­
rę w ie lo le tn iego  w ięzienia.

W  NR D nie ma przedaw nie­
n ia  d la  faszystow skich gw a ł­
tó w  i zbrodni wojennych.

W  BO NN przeprowadza się 
system atycznie reh a b ilita c ję  
nazistowskich przestępców w o­
jennych. 8 w rześnia 1953 roku  
rząd zachodnion iem iecki pod ją ł 
decyzję w  spraw ie opracow a­
n ia  p ro je k tu  ustaw y am nesty j­
nej, ob liczonej przede w szyst­
k im  na użytek przestępców n a ­
z istow skich  i w o jennych. U sta ­
wa ta weszła w  życie 15 lipca  
1954 roku  i  u w o ln iła  od ka ry  
tych  przestępców nazis tow ­
skich, k tó rzy  w  os ta tn ie j fazie 
w o jn y  bezsensownie pozbaw ia li 
życia ludz i, m a ltre to w a li ich 
czy pozbaw ia li ich  wolności.

T a k  r w a n a  u s ta w a  o  lu d z ia c h  
p o d p a d a ją c y c h  p o d  p a r a g r a f  131 
w p r o w a d z i ła  u p r z y w i le jo w a n ą  p o ­
z y c ję  u r z ę d n ik ó w ,  d y p lo m a t ó w ,  po  
l i c ja n t ó w ,  s ę d z ió w  i  n a u c z y c ie l i  
p a ń s tw a  n a z is to w s k ie g o .  W  1961 r .  
p r z y w i le je  te  z o s ta ły  p r z y z n a n e  
r ó w n ie ż  w y ż s z y m  fu n k c jo n a r iu s z o m  
S S .

T a k  z w a n e  t r a d y c y jn e  t o w a r z y ­
s tw o  z  N a jw y ż s z e g o  S ą d u  R z e s z y  
p rz e n io s ło  s ię  z L ip s k a  d o  K a r l s ­
r u h e ,  a w  t e j  l ic z b ie  ta k ż e  p ó ź n ie j  
s z y  g e n e r a ln y  p r o k u r a t o r  f e d e r a l ­
n y ,  F r f t n k e l .  k t ó r y  w y d a ł  w  rę c e  
fa s z y s to w s k ic h  k a t ó w  c o  n a jm n ie j  
50 o b y w a te l i  z  n ie m a l w s z y s tk ic h  
p a ń s tw  E u r o p y ” .

W zakończeniu „NEU ES 
D E U TS C H LA N D ”  stw ie rdza :

„F a k ty  dowodzą: Bonn ochra 
n ia m orderców z nazis tow skie j 
Rzeszy” . (ZAP)

Wyspa Alicji
pamiątki) narodową
N O W Y  J O R K . W ła d z e  a m e r y k a ń ­

s k ie  z a m ie r z a ją  w  n a j b l ;ż s z y m  cza 
s ie  p r z e k s z ta łc ić  n ie w ie lk ą  w y s e p ­
k ę  u  w e jś c ia  d o  p o r t u  n o w o jo r s k ie  
g o  w  p o m n ik  n a r o d o w e j  h i s t o r i i .  
N a  w y s p ie  t e j  z w a n e j  W y s p ą  A l i ­
c j i  m ie ś c i ł  s ię  p rz e z  w ie le  l a t  u -  
r z ą d  im ig r a c y jn y ,  w  k t ó r y m  d o p e ł 
m a l i  n ie z b ę d n y c h  fo r m a ln o ś c i  e m i 
g r a n c i  z E u r o p y  p r a g n ą c y  n a  s ta łe  
o s ie d l ić  s ię  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h .  P rz e z  n ie w ie lk ą  w y s e p k ę  o 
p o w ie r z c h n i  27 a k r ó w  p r z e w in ę ło  
s ię  w  la ta c h  1892— 1954 o k o ło  16 
m il io n ó w  lu d z i .  W  o s t a tn im  cza -, 
s ie  u r z ą d  i m ig r a c y jn y  z o s ta ł,  z l i k  
w id o w a n y .  a j e d y n y m  m ie s z k a ń ­
c e m  w y s e p k i  je s t  o b e c n ie  s ta r y  
k u n d e l .

N A  ZD JĘC IU : ćw iczenia rak ie tow ych  jednostek M ary­
n a rk i W ojennej.

47 roiznica powstania Armii Radzieckie)

Gzerwonogwiezdni
PA R Ę TY G O D N I TE M U  przez nasz k ra j przetoczyła się fa ­

la rocznic w yzw alanych spod okup ac ji h itle ro w s k ie j m iast. 
O dw iedzali te m iasta dowódcy i żołnierze A rm ii Radzieckiej, 
bohaterow ie w a lk  osta tn ie j w o jn y . Na cm entarzach żo łn ierzy 
radzieckich położono stosy w ieńców  i  kw ia tów .

p ie rw s z y  z d o b y ł  K o s m o s  i  s ię g a  
S r e b rn e g o  G lo b u .

K R A JE  O BOZU S O C JA LIZ ­
M U  obchodzą rocznicę naro­
dzin  R adzieckiej A rm ii w idząc 

n ie j ręko jm ię  światowego

F A L A  B ITE W N Y C H  RO CZ­
N IC  w ytycza ła  bo jow y szlak 
w ie lu  d y w iz ji radzieckich 
sprzed dw udziestu ła t, budziła 
wspomnienia...

Po w ie lk im  odwrocie, po 
k rw aw ych  stratach w  ludziach,
po u trac ie  w ie lk ie j ilośc i sprać- . , ta low vch szer(. „ a,.h'
tu  i  b ro n i w  śnieżnych żarnie- w  ,.eJ s ta iow ycn szeregaen,
ciach i  w  m roźne noce, w  w  najnowocześniejszej brom . w, 
skwarne dn i i w  potokach desz doświadczeniu dowodcow, w i-  
czu w a lczy li ezerwonogwiezdni narody gigantyczną za p ó r. 
żołnierze te j a rm ii. Prze t rz y -  zakusami m ąc ic ie ii i  sza-
m a li naw ałą h itle ro w sk ich  lencow pragnących ..odwetów 
w o jsk, poszli na Zachód. D w a­
dzieścia la t  temu. na gruzach 
B e rlina  A rm ia  Radziecka za­
kończyła tr iu m fa ln ie  swe zm a­
gania z h itle ro w ską  potęgą m i­
lita rną .

N iepokonana arm ia !
Czerpała swe s iły  z s ił boha­

terskiego zaplecza, z rew o lu ­
cy jnych  tra d yc ji,  ze świadom o­
ści m is ji obrony zdobyczy re ­
w o luc ji.

C IE K A W E  S Ą  D R O G I H IS T O R II . *  
P o w s ta n ie  A r m i i  R a d z ie c k ie j  o k r e  
ś la  d a ta  r o z g r o m ie n ia  w o js k  K a i -  
s e ra  W ilh e lm a  i  z a t r z y m a n ia  n ie ­
m ie c k ie j  o f e n s y w y  z a g r a ż a ja c e j 
m ło d e j  r e p u b lic e ,  w i e k  m ło d z ie ń ­
c z y  t e j  a r m i i ,  j e j  n a jw ię k s z e  z w y ­
c ię s tw o ,  u k o r o n o w a ł  c z e r w o n y  
s z ta n d a r  z a t k n ię t y  n a  r u in a c h  
R e ic h s ta g u .  A  d z is ia j,  w  47 r o c z n i­
cę  p o w s ta n ia ,  je s t  n a js i ln ie js z ą  a r ­
m ią  ś w ia ta ,  a r m ią  k r a j u ,  k t ó r y

„ re w iz j i” , nowej rzezi.
H is to ria  A rm ii R adzieckiej 

dowodzi, że ty lk o  sam obójcy 
mogą się odważyć na próby 
kruszenia te j zapory.

Wszystko 
dla klienta

N O W Y  J O R K . S z tu k a  c z y ta n ia
z  r ę k i  z d o b y w a  s o b ie  w  A m e r y c e  
c o ra z  w ię c e j  z w o le n n ik ó w .  W  je d ­
n y m  z w y t w o r n y c h  s a lo n ó w  f r y z ­
je r s k ic h  n a  n o w o jo r s k ie j  P ią te j  
A le i  w p r o w a d z o n o  n o w y  r o d z a j  u -  
s łu g . Z a  „ je d n e  3 d o l a r y "  m o ż n a  
s o b ie  z r o b ić  n ie  t y l k o  m a n ic u r e ,  
le c z  ta k ż e  d o w ie d z ie ć  s ię  o  t a je m  
n ic a c h  w ła s n e j  p r z y s z ło ś c i,  k t ó r e  
o d c z y ta  z  r ę k i  k l ie n ta  p ię k n a ,  
m ło d a  d a m a  o  e g z o ty c z n e j p o w ie r z  
c h o w n o ś c i.

Kluby dzisiejszej Anglii

J a k  o b e jś ć  
królewską cenzurę?

— Gdzie jest H am ersm ith  Pałace?
— Tom  na prawo, ta  w ie lka  hala — odpouńadam bez waha­

nia, bo ja ko  tu rys tka  znam  le p ie j Londyn niż rodow ic i londyń  
czycy, k tó rzy  słyną z tego, że swego m iasta nie znają.

H A M E R S M IT H  P A ŁA C E  
B R Z M I D U M N IE , ale jest to 
zw yk ła  „tanebuda” , k tó rą  obo­
w iązkow o posiada każda d z ie l­
nica a w łaśc iw ie  każda Coun- 
ty  Council, c zy li D zie ln icow a 
Rada Narodowa. Tancbudy w 
każdy p ią tek i  sobotę (n iedzie­
le s tarym  obyczajem  zastrze­
żone są dla k u ltó w  re lig ijn ych ) 
zape łn ia ją się okoliczną m ło ­
dzieżą. Ch łopcy przychodzą sa­
m i, dziewczęta same. S iadają 
też osobno po obu stronach 
sali. M uzyka zaczyna grać. 
C h łopcy proszą dziewczęta. 
Żadnego jedzenia, żadnego p i­
cia. T u  przychodzi się ty lk o  po* 
lo , żeby się w ytańczyć, no i  
ew entualn ie, żeby „lega ln ie  po­

derwać”  sobie dziewczynę. Z a ­
w a rc ie  znajom ości w  tanebu- 
dzie nie uchyb ia  repu tac ji po­
rządnej panny.

T A K  D Z IE J E  S IĘ  n a n a jn iż s z y m  
s z c z e b lu  s p o łe c z n y m . W  m ia r ę  je d  
n a k  w z ro s tu  c e n z u s u  m a ją t k o w e g o  
r o ś n ie  r ó w n ie ż  s n o b iz m . K t o  m a  
p r e te n s je  d o  e le g a n c j i  i  d y s p o n u ­
j e  o d p o w ie d n im  b u d ż e te m , n ie  c h o  
d z i  d o  d z ie ln ic o w y c h  „ p a ła c ó w ” , 
le c z  z a p is u je  s ię  d o  k lu b u .  K lu b y  
to  k a m e r a ln e  w y d a n ie  ta n e b u d ,  
t y le ,  że  o b o w ią z u je  t u  w p is o w e .  
N ic  p r a w ie  w  A n g l i i  K ie  z o s ta ło  z 
e k s k lu z y w n o ś c i  k lu b ó w ,  z  k lu b ó w  
ś c iś le  m ę s k ic h ,  c z y  k lu b ó w  p r o fe s ­
jo n a ln y c h .  D z iś  k l u b y  w  A n g l i i  to  
z ja w is k o  m a s o w a : p ła c is z  i  je s te ś  
c z ło n k ie m .

N atom iast teoretyczną eks- 
kluzywność, a p raktyczną m a­
sowość k lu bów  w yko rzys tu ją  
znakom icie organizatorzy wszel 
k ich  im prez, a to  w  tym  celu, 
by obejść zakaz cenzury, i  nie 
dotyczy to ty lk o  w idow isk  na 
pograniczu po rnog ra fii, a le 
również u tw o rów  awangardo­
wych, kon trow ersy jnych , n ie - 
dopuszczanych przez arcy- 
ostrożną i konserw atyw ną cen­
zurę kró lew ską, do powszech­
nego produkow ania. Sama by­
łam  na sztuce A r th u ra  M ille ra , 
w  jednym  z najlepszych lo n ­
dyńskich  tea trów , ale m usia­
łam  zapłacić podw ójn ie : za b i­
le t  i  za członkostwo. P rzy w e j­
ściu bow iem  w is ia ł nap is i 
„M em bers on ly ” ! (T y lko  d la  
członków!).

Na najwyższym  szczeblu hie­
ra rc h ii społecznej k lu b y  zastę­
powane są w  dzisiejszej A n g lii 
przez super-eleganckie restau­
racje. Restauracje, k tó rych  sam 
w yg ląd  zew nętrzny, atmosfera, 
a nade wszystko ceny, nie da­
ją  do siebie przystępu ludz iom  
n iże j postaw ionym . Cechy te  
doskonale zastępują w sze lk ie 
k a r ty  członkowskie,

B arbara  M ODRZEJEW SKĄ,
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REFORMA PRZED PROGIEM
Reform a szkolna ju ż  u d rz w i n ie j p ięcio latce wybudowano cielsk ich, a przecież dia potrzeb 

K iesie ze sobą szko ln ic tw u  w  Szciecińskiera 50 szkół osnVolat/ ,k ich ttrono musi się po- 
szczecińskiemu w ie le  trudności m n ie j, niż było  to  przew idz ia - przy“ /  x wyn j m t
do pokonania. K u ra to r  O kręgu nc. W  ro ku  1964, z powodu n ie  wanie nauczycielom izb mieszkai- 
Szkolnego i jego odpow iedzia ł w yko nyw an ia  p lanów  przez nych> *ecz z jednym zastrzeżeniem, 
n i w spółpracow nicy w skaza li budow lanych przepadło nasze- d>  * Kazan“ S b  ie~ £ *te mieszkań* 
je  dziennikarzom  na p rzyk ła - m u szko ln ic tw u  kre d y tó w  In -  zbyt drogo płacić. Bo zdarza się 
dzie potrzeb jednego pow ia tu  w estycy jnych  w  sum ie 28 m i-  * «sk, że za goły i nienadzwyczaj- 
—  stargardzkiego. Zan im  do lio n ćw  zło tych. I  je ś li się nie " y r R *  6 i ; ? raj m £?a na«- 
polrzeb tych dojdziem y, trzeba zdarzy nic szczęśliwego, trzeba narodowe' płafą gospodarLm PpJ 
pow iedzieć jednak i o dorobku chyba będzie w  ty m  ro ku  *** zło.ych miesięcznie, 
ośw iatowym  w  dwudziesto le- skreślić z p lanów  jeśzcze 14
Ciu Z iem i S targardzk ie j. N a j-  szkół przew idzianych do budo- Sum ując te w yw ody, któ re  
le p ie j się go u w yd a tn i przez w y . oczyw iście nie w ycze rpu ją  ca-
porów nania. A  w ięc do rzeczy.

J u ż  w  m a ju  U «  r o k u  o t w a r to  w  
p o w ie c e  s ta r g a r d z k im  d w ie  s z k o -  
l y  p o d s ta w o w e :  w  S ta r g a rd z ie  i  w  
D o b rz a n a c h .  B o d  k o n ie c  r o k u  1945 
d o  s x k d ł t y c h  u c z ę s z c z a ło : w  S ta r ­
g a r d z ie  —  135 u c z n ió w ,  w  D o b rz a ­
n a c h  —  1 4 - lu . Z  k o ń c e m  n a s tę p n e ­
g o  r o k u  o ś w ia to w e g o  —  1945/46 —  

- b y |o  w  p o w ie c ie  26 s z k ó l p o d s ta w o ­
w y c h  —  t y l k o  o  n ic h  b ę d z ie m y  t u  
s ta le  m ó w ić  —  z  1603 u c z ą c e j s ię 
m ło d z ie ż y .

O b e c n ie  p o w ia t  p o s ia d a  «7 s z k ó l 
t y p u  p o d s ta w o w e g o .  P o b ie ra  w  
n ic h  n a u k ę  16155 u c z n ió w .  75 s z k ó ł

ło ksz ta łtu  problem ów  zw iązu- 
W  Stargardzk iem  do pom yśl nych z re fo rm ą szkolną, trzeba 

nego przeprowadzenia re fo rm y  raz jeszcze zauważyć, żó n ie da 
szkolnej może zabraknąć ok. się te j re fo rm y  m oż liw ie  n a j- 
33 izb le kcy jnych . Lecz to  nie sk ła dn ie j przeprowadzić bez 
wszystko jeszcze, bo będzie pom ocy obyw atelskiej^ To zresz- 
także b rakow a ło  p racow ni tą  leży w  na jżyw otn ie jszym
szkolnych. W  te j c h w ili pow ia t 
posiada w  szkołach: 10 pracow 
n i fizyka lnych , 10 b io log icz­
nych, 37 dia zajęć p rak tycz ­
nych i 14 sal gimnastycznych.

____ lit nmm W roku  bieżącym liczba ta po-
in a jd u je ‘ *vę ' n r ’wsCw"ród 'nich“ 34 w iększy się jeszcze o 15 gab i-

in teresie naszych dzieci.

JER ZY K A R P IŃ S K I

--------------------------- STRONA 4

Siatek zarabia
gdy pływa

»Karier“ rczotawia
2 dyreklcrem technicznym PŻM -  E. JODKO

Statek zarabia gdy p ływ a. Tę prawdę znają nie ty lk o  że­
glugowcy. A le  jednocześnie w iadom o, że co ro ku  część sta t­
ków  m usi być poddawana rem ontom , że n ieste ty stocznie re ­
m ontowe nie są w  stanie zaspokoić potrzeb f lo ty . P lan Po l­
sk ie j Żeg lugi M o rsk ie j p rzew idu je  jednak określony wskaź­
n ik  gotowości technicznej f lo ty ,  gw ara n tu jący  w ykonan ie  
nap iętych zadań przewozowych br.

—  J a k ie  k r o k i  s z c z e c iń s k i 
a r m a to r  z a m ie r z a  p o d ją ć ,  a -  
b y  u t r z y m a ć  z a p la n o w a n y  
w s k a ź n ik  g o to w o ś c i te c h n ic z ­
n e j  s w e j  f lo t y ?  —  z  t y m  p y ­
ta n ie m  z w r ó c i l i ś m y  s ię  d o  d y ­
r e k t o r a  te c h n ic z n e g o  P Z M  —  
in ż .  K o n s ta n te g o  J O D K O .

-  Może zaczniemy od owegb 
wskaźnika. Otóż w  ub. r. p lan  
p rzew idyw a ł osiągnięcie 84 pro  
cent gotowości technicznej na ­
szej flo ty . Uzyskana gotowość 
wyn iosła 83,7 proc., a w ięc w  
granicach planów. U trzym anie

p o s ia d a  p e łn e  s ie d e m  k la s . O g ó łe m  
ze  s z k ó l w ie js k ic h  k o r z y s  a d z is ia j  
6 766 d z ie c i,  w  t y m  5 021 uczęszcza j 
d o  s z k ó ł s ie d m io k la s o w y c h .

netów doświadczalnych. Lecz 
m im o to będzie ich  jeszcze co 
n a jm n ie j 28 brakow ało  do w y ­
m ogów re fo rm y  szkolnej.

J a k  so b ie  w ła d z e  p o w ia tu  ra d z ą  
z  ty m  z a g a d n ie n ie m ?  P o w ia t  s t a r ­
g a r d z k i  m a  d o b r e  t r a d y c je  i  o s ty g ­
n ię c ia  w  d z ie d z in re  c z y n ó w  sp o łe c z

W ielka  to by ła  robota z roz­
szerzeniem sieci szkoln ictw a 
siedmioklasowego na wsi. Bo 
w  spadku po Niemcach odzie- 
d d czyM m y  w  m iejscowościach S S M S M ?
.Wiejskich szkoły O j e d n y m  n a u  s-tw a. W e  w s z y s k lc h  g r o m a d a c h  od  
czycie lu i  czteroklasowe, s tą d  *» y ły  się z e b r a n ia  r? .d  n a r o d o w y c h ,  
też do dz is ia j p n e b i  n a s  n a i -  , ,n  h t 6 r , ''C h  p rz e a n a l iz o w a n o  s y tu a -  
ł m / ł n i o i c r ,  ^  ®Jó m a te r ia ln ą  w  s z k o ln ic tw ie .  T otrud n ie jszy  p r o b l e m ,  k t ó r y  p o z w o l i ło  n a  d o k ła d n e  z o r ie n to w a -  
szczególnie d a j e  s ię  w e z n a k i  h *e  s ię  w  b r a k a c h  iz b o w y c h .  P rz ó d  
w łaśnie p r z y g o t o w a n io m  do re s.t a w io n o  je lu d n o ś c i .  w yn k  te g o  

, . je s t  t a k i ,  ze  g o s p o d a rz e  z w ie lu  w s ilO rm y s z k o ln e j . ^  N a  i m i ę  m u :  p o s ta n o w i l i  s p o łe c z n ie  p o m ó c  w  roz. 
Drak Izb lekcy jnych . b u d o w ie  s z k ó ł,  w ię c  p o w ię k s z e n iu

W  ska li ogó inow ojew ódzkie j lzb' 
to zagadnienie jeszcze się m oc- N a p rzyk ład : ludność m iejsco 
n ie j ko m p liku je  przez to, żc... w o ś c i  B r o d a ,  w  g r o m a d z i e  
przedsiębiorstwa ^ bud»w lanc Chociwel, zadeklarowała udzia ł 

1 w  rozbudow ie m ie jscow ej szlcon ie  czynią zadość planom  
Inw estycy jnym  w  resorcie 
św ia ty . Na p rzyk ład : w  ostat-

Cenny piasek 
nadmorskich plaż
Prowadzone przed k ilk u  la ty  

próby eksp loatac ji i  przerobu 
nadm orskich piasków  plażo­
w ych  w  celu uzyskania z n ich 
cennych m inera łów , a wśród 
n ich  cyrkonu, zakończyły się 
niepowodzeniem.

Obecnie badania wznowiono, 
prace objęto Narodowym  P la ­
nem Gospodarczym na la ta 
1965— 1966. Powierzono je  ka ­
tedrze k ry s ta lo g ra fii U n iw e rsy­
te tu  Warszawskiego.

W y n ik i badań prowadzonych 
przez k ie ro w n ika  ka ted ry  k r y ­
s ta lo g ra fii U W  pro f. d r  L u d w i­
k a  Chrobaka oraz inż. Eugeniu 
sza Psztynga w skazują, że tym  
razem w yp raw a  po skarby nad 
m orsk ich  plaż będzie udana, 
a p iask i plażowe staną się źró­
d łem  cennych surowców poszu 
k iw anych  na rynkach  św ia to­
w ych

C yrkon i  jego zw iązk i stosu­
je  się w  p ro d u kc ji m a te ria łów  
ogn io trw a łych , w  przem yśle 
gum ow ym  do p ro d u kc ji opon 
samochodowych (jako  w yp e ł­
niacz znacznie zm niejsza ście­
ra lność opon), a także w  od­
le w n ic tw ie  s ta liw nych  w y ro ­
bów precyzy jnych i  w ie lu  in ­
nych ważnych dziedzinach prze 
m ysłu . (Obr.)

ÜEH0HT
sopockiego mola

D Ł U G O T R W A Ł E  je s ie n n o - z im o ­
w e  s z to r m y  u s z k o d z i ły  c z ę ś c io ­
w o  p o p u la r n e  s o p o c k ie  m o lo  
—  n a jd łu ż s z y  d r e w n ia n y  p o m o s t  w  
E u r o p ie .  F a le  r o z b i ł y  c z ę ś c io w o  d o i  
n e  c z ę ś c i m o la .  T r z e b a  je d n o c z e ś ­
n ie  z a b e z p ie c z y ć  p o m o s t  p r z e d  d a l  
C z y m  z n is z c z e n ie m .

E k ip a  r o b o t n ik ó w  w b i ja  o b e c n ie  
W  d n o  p o tę ż n e  p a le .  W ią z k a  s łu ­
p ó w  o  ś r e d n ic y  o k .  p ó ł  m e t r a  s ta ­
n o w i  tz w .  d - lb ę .  P a le  s ię g a ją  n ie ­
r a z  20 m  d łu g o ś ć ’ . P o  z a b ie g a c h  
r e m o n to w y c h  —  o d ś w ie ż o n e , o d m a ­
lo w a n e  m o lo  —  z o s ta n ie  z g o d n ie  z 
tradycją otwarte w  dniu 1 maja.

ły , k tó re j to  rozbudowy koszty 
przew idziane są na sumę 550 
tys. z ło tych  — w  wysokości 
220 tys. z ło tych. M a te ria ł do 
budow y uzyskają ro ln icy  z roz 
b iórek. Podobnie m ieszkańcy 
Storkowa, w  grom adzie Ińsko, 
zobowiązali się do udzia łu  w  
adaptac ji na cele szkolne sąsia 
dującego z m iejscową „podsta­
w ó w ką ”  budynku. Z  ta k im i 
sam ym i in ic ja ty w a m i w ystą ­
p i l i obyw ate le grom ad: G rzę- 
dzice, K o by lan ka  i  innych. W y 
daje się, że mogą z n ich  brać 
w zór m ieszkańcy w szystk ich  
grom ad i m iasteczek całego wo 
jewództwa.

T r u d n o ś ć  n 2 S 'ę p o a  —  z m ie s z k a ­
n ia m i  d la  n a u c z y c ie l i .  B o w ie m  w  
t e j  c h w i l ;  , iu ż  o d c z u w a  s ię  w  p o ­
w ie c ie  d e f i c y t  m ie s z k a ń  n a u c z y -

I le n ry k  Naruszewicz przy pracy.
C A F  — jo to  Weczcr

yw ien ie  zbiorowe 
przeżywa pozy tyw ­
ny wstrząs. Jest

m u .  K u c n a r z y ,  R e in e r ó w  1 in n y c h ,  s k ic h  n a p o tk a  w  r e a l iz a c j i  te g o  
O to  ju ż  n a  p o c z ą tk u  a k c j i  w e r y f i  p r z e d s ię w z ię c ia  n a  r o z l ic z n e  t r u d -  
k a c y jn e j  o k a z a ło  s ię , że  d o ś ć  d u ż a  r o ś c i  i  p r z e s z k o d y .  W  k a ż d y m  b o -  
i lo ś ć  o s ó b  z a t r u d n io n y c h  w  g a s tr o  w ie m  z a w o d z ie  u c z e n ie  s ię  p r z y  n ie

w e r y f i k a c j a  n o m i i  n ie  p o s ia d a  w y m a g a n e g o  p r z e r y w a n iu  p r a c y  z a w o d o w e j n ie  
~ d la  d a n e g o  z a w o d u  w y k s z ta łc e n ia  je s t  ła tw e .  W  b r a n ż y  g a s t r o n o m ic zd la  d a n e g o  z a w o d u  w y k s z ta łc e n ia  je s t  ła tw e .  W  b r a n ż y  g a s t r o n  

i  n ie  l e g i t y m u je  s ię  k o n ie c z n y m i  n e j ,  c h o ć  to  n ie  c y b e r n e ty k a ,  p rz e  
u m ie ję tn o ś c ia m i .  c ię ż  b a r d z ie j  k ło p o t l iw e  n a  s k u -

T o  o c z y w iś c ie  ż le ,  że  t r z e b a  b y -  t e k  r o d z a ju  p r a c y ,  
w e r y f i k a c j i ,  ż e b y  d o jś ć  d o

te g o  s tw ie r d z e n ia .  S k o ro  ju ż  j e d ­
n a k  je s t  t a k i  s ta n  f a k t y c z n y ,  to  co

mm
kadr, przeprow a 
dzana'obecnie przez 

społeczne kom isje. W  w y n ik u  
te j w e ry f ik a c ji zostaną wydane 
decyzje o przydatności posz­
czególnych p racow ników  do 
pracy w  barach, restauracjach, 
jad łod a jn iach  i  innych p laców ­
kach żyw ien ia  zbiorowego. Jed 
nostk i zdem oralizowane, ulega­
jące nałogow i p ijaństw a ,, p rzy ­
noszące u jm ę gastronom icznej 
branży — będą m us ia ły  odejść.
Nie w o lno  bow iem  d łużej to ­
le row ać stanu, w  k tó rym  m ała 
część nieuczciw ych p ra co w n i­
ków  u tru d n ia  o lb rzym ie j w ię k ­
szości w łaściw e w yw iązyw an ie  
się z obow iązków służbowych.

Jednakże znaczenie przepro­
wadzanej obecnie w e ry fik a c ji 
kad r w  gastronom ii wyb iega 
znacznie poza te  e lim inacy jne  
czynności. Społeczne kom is je  za 
decydują bow iem  także o p rz y ­
znaniu poszczególnym przed­
siębiorstw om  i  zakładom  ga­
stronom icznym  praw a k o rzy - _____ _______
stania z podw yżk i płac. w y n i-  tym, że w sytuacji, kiedy w grę rzystaniem
ka)ącef z pod ję te j w  końcu ub. ^ o d z i  n y c h  w  d a n e j  r e s t a u r a c j i  czy

u c h w a i y  K L R M . n ia  —  t r u d n o  w y m a g a ć ,  a b y  z ? in -  b a r z e  z p r z y w i l e j u  n i e d a w n e j
t e r  es o w a  n i  z w le k a l i  ze  s k ła d a n ie m  p o d w y ż k i  p la c .  

i  z  t v m  w ła ś n ie  w i^ ż e  s ie  b a r -  p o d p is u .  J e d n a k ż e  n a w e t  p r a c o w -  
d z o  ś c iś le  s p r a w a  k w a l i f i k a c j i  z a -  n i k  z n a j le p s z y m i c h ę c ia m i p o d -  
w o d o w y c h  p r a c o w n ik ó w  g a s t r o n o -  w y ż s z e n ia  u m ie ję tn o ś c i  n p .  k u c h a r

YFIKACJA
BUFETEM

W iele zależeć zatem będzie 
od o rgan izacji w ie lk ie j akc ji 
doszkalania pracow n ików  ga­
stronom ii. Tych, k tó rzy  zasłu­
gują na to żeby w  tym  zawo­
dzie zostali i k tó rzy  po to, aby 
m og li zostać muszą podnieść 
swe kw a lif ik a c je . W7arto  od  ra ­
zu teraz zastanowić się i  w  M i­
n is te rstw ie  H andlu  W ew nętrz­
nego i w  Zarządzie G łów nym  
Zw iązku Zaw. P racow ników  
H andlu  i Spółdzielczości, w 
poszczególnych zjednoczeniach 
i przedsiębiorstwach, ja k ie  w a ­
ru n k i pow inn y zostać spełn io­
ne, aby w  gastronom ii m ogły 

robić? Pracownicy nie odpowiada- pOWStaÓ sprzyja jące okoliczno- 
jacy wspomnianym wymaganiom sci d la  szkolenia tu  zatrudniO -
składają przy okazji weryfikacji nych. Trzeba bow iem  pam ię-
oswuadozen a, że w takim a takim , , . WPrvfik a H a  za bufetemczasie zobowiązują się uzupełnić ze w e ry iiK a c ja  za cu ie iem
braki i  podwyższyć kwalifikacje za nie może być akc ją  obliczoną 
wodowe. . jedyn ie  na doraźny efekt. A

N ie  łudźmy się jednak, ze te pi- . , • 5 + w rv n ik - :
s e m n e  nawet d e k la r a c je  same s ię  także l O t jm ,  ze je j wyn.K.
urzeczywistnią. Nie mówiąc już o w iążą Się bezpośrednio z ko -

przez za tru dn io -

BO G D AN  K U JA W A

gotowości w  uh. r . zawdzięcza­
m y głów nie  załogom statków , 
które  na uńelu jednostkach w y  
kona ły rem onty we w łasnym  
zakresie, przepracow ując 250 
tys. roboczogodzin —  wartość 
ponad 13 m in  zł.

—  J a k i  w s k a ź n ik  g o to  w e  t e ł  
te c h n ic z n e j p r z e w id u je  p ia n  
n a  br.?

— W br. m am y uzyslcać goto  
wość techniczną f lo ty  t o  gra­
nicach ubiegłorocznych. _ N ie  
jest to jednak równoznaczne z 
sytuacją, ja ką  m ie liśm y  to dźie 
dżinie rem ontów  to 1964 r. W 
br. m usim y poddać rem ontoth  
klasowym  i rocznym  znacznie 
więcej jednostek, n iż  to ub. r . 
wobec czego okresy rem ontowe  
m usia łyby być poważnie skró­
cone. N ieste ty  stocznie rem on- 
toioe nie są w  stanie zapewnić 
przyspieszenia prac napraw?  
czych.

—  I l e  łą c z n ie  s ta tk ó w  m n -
s ic ie  p o d da ć  w  b r .  re m o n to m  
k la s o w y m  i  c z te ro le tn im ?

—  W sum ie nap raw y muszą 
przejść p raw ie  wszystkie nasze 
s ta tk i, z tego rem o nty  klasowe  
29 jednostek. K o n tyn u u ją c  je ­
dnak prace rem ontowe w yko­
nywane s iłam i załóg nie pod­
staw im y wszystkich statków , 
któ re  w in n y  przejść rem ont 
roczny do stoczni. 14 sta tków  
w  ogóle nie pójdzie do remon­
tu  stoczniowego, a 7 przejdzie  
ty lk o  dokowanie, natom iast in ­
ne prace w yko na ją  same zało­
gi. W sumie w ięc 21 jednostek  
w yrem on tu ją  załogi we w ła ­
snym zakresie.

—  In a c z e j  m ó w ią c  z a k re s  
p ra c  r e m o n to w y c h ,  w y k o n y ­
w a n y c h  p rz e z  z a ło g i,  j e s t  
z n a c z n y . I l e  da  t o  o s z c z ę d n o  
ś c i p rz e d s ię b io r s tw u ?

— Oceniamy, że w  br. podo­
bnie ja k  w  1964 r. nasze załogi 
przepracu ją  około 250 tys. 'r o ­
boczogodzin. W porów nan iu  z 
rok iem  ub. jest tu  jednak pe­
wna różnica. Otóż w  1964 r. re  
m onty te b y ły  w ykonyw ane w  
czynie społecznym. Natom iast 
obecnie obowiązuje regu lam in  
zakresu czynności m arynarzy, 
precyzu jący wyczerpu jąco za­
kres prac, k tóre  każdy członek 
załogi w in ie n  wykonać w  cza­
sie norm alnego czasu zajęć d la  
u trzym an ia  gotowości technicz  
n e j s tatku. Poprzednio spraw y  
te nie by ły  uregulowane.

—  W  ja k im  z a k r e s ie  p r z e d ­
s ię b io r s tw o  u d z ie l i  p o m o c y  
z a ło g o m  w  p ra c a c h  r e m o n to ­
w y c h ?

—  Pomoc ta pójdzie w  k ilk u  
kierunkach. U zyska liśm y prze­
de w szystkim  praw o zakupu  
części zam iennych za granicą  
to ram ach przyznane j nam  
autonom ii dewizowe}. Przyspie  
szy to znacznie dostawy tych  
części. Ponadto na m ałe s ta tk i, 
na k tó rych  np. n ie ma etatu  
e le k tryka  m u s lru je m y na k ilk a  
re jsów  in żyn ie ra -e le k tryka , k tó  
ry  pomoże załodze wykonać na  
p ra w y  i przegląd urządzeń  
elektrycznych.

Jednocześnie — kończy na­
szą rozmowę dyr. Jodko  — tb, 
celu zapewnienia sprawnego 
w ykonyw an ia  rem ontów  m ię- 
dzyrejsowyeh i  aw ary jnych  dą 
żym y  do tego, aby stocznia  
,,Pa.rnica,, u ruchom iła  dw uzm ia  
now y system prac ruchom ych  
brygad rem ontow ych, któ re  w y  
koninoaluby prace w tra kc ie  
za- lub w yładunku  jednostek. 
Chodzi tu  zwłaszcza o s ta tk i U 
zw. mostu węglowego.

R ozm aw ia ł:

A . K IL N A R
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Choszczno. Trzeba b y ło  się b ić  ra jdz ie  do Choszczna w  roku grom adzie K o ry to w o  by ło  na 
o każdy dom, o każdy zasm ar- 1950: m orze ru in , cherlaw e wiosnę 1945 — 433 Polaków, w  
fcany rów . k ie łk i życia dostrzegalne ty lk o  Żeńsku — 612, w  S ław ę c in ie—i

na przedm ieściach; w  dz ie ln icy 376. Już w  1945 r. is tn ia ło  na tere 
O ddzia ły  11 a rm ii n iem iec- nad jeziorem  K lu ko m  i, o dz i- n ie  pow ia tu  choszezeńskiego 12 

k ie j, wchodzącej w  sk ład  zg ru - wo, w o kó ł dworca, gdzie toczy szkół, w  k tó rych  uczyło się 
pow ania „W is ła ”  p od ję ły  sza- ły  się n iezw ykle  zacięte w a lk i, l  132 dzieci, kształconych przez 
tański, h is teryczny a tak , prze- kaszanka w  ponurym , p ry w a t-  17 nauczycieli. Na zasadz ę 
b i ły  k ilku se tm e tro w y  tune l w  nym  barze i k ro w y  pasące się przekory, bun tu  dźw igała się ta  
k ie ru n ku  na B ra lęc in  i  da le j na traw n ika ch . ziem ia do życia szybciej, aniże

l i  inne, sąsiednie rejony.
B ra lęc in  i  dalej 

na S targard. K o ry ta rzem  tym
w  pan icznym  pośpiechu w yćo - Choszczno dźw igało się 
fy w a ły  się oddzia ły  n iem iec- ru *n> z upadku, przez w ie le  
k ie . ł&t. N ie było  tu  b łysko tliw ych

in w es tyc ji, n ie by ło  m anny z 
A le  na pomoc radzieck im  nieba. Pamiętam  uroczystość 

w p jskom  szedł 9 pancerny k o r -  u ruchom ienia W y tw ó rn i R adia- 
pus g w ard y jsk i, m iażdży ł ucie- to ró w  — skrom na uroczystość 
ka jący  za Inę  s trum ie ń  N iem - o tw arc ia  skrom nej fabryczk i,
ców, ponownie zam kną ł p ie r-  k tó ra  dz is ia j jest znanym  w , . . . .  . .  ■ ,
ścień w o kó ł Choszczna. I  zno- w o jew ództw ie  zakładem, eks- ^!5??ray do °.p in n  1 sądów h is to  
w u  beznadziejne, dram atyczne portu jącym  swoje w yroby do f yKCW czujem y ogólną potrze 
w a lk i. Aż do 23 lu tego. M iasto w ie lu  k ra jów , wyposażającym  ¡?5,.*A,í!SZeI eg? Wam-a’ uło.ze™a 
zdobyte, m iasto przesta je is t-  w  „apara tu rę  ogrzewniczą”  no *ri_t” W t, - 8.8“ '1 najnowszej h i -  
nieć. Zginęło trz y  tysiące n ie - woczesne b lo k i p rzy u l. Roo- lo n i* ll łS to ry k pisze:
m ieck ich  żołn ierzy, zdobyto sevelta i  w  w ie lu  innych punk w  . . ___ . , . ... ..
stosy ka rab inów , 400 ka ra b i- tach nowego Szczecina. Parnię - ”  « « S Í i S “ S ?  
nów  m aszynowych, dz ies ią tk i tam  uruchom ienie poczty — . gospodarstwach ch łopskich

Szansa
na ojcowiźnie

W  tych dniach, w  d n ia c łi 
w spom inków  i rocznic często

dzia ł, zburzonych zostało 1 845 wówczas jedynego nowego bu - r  ,  . ary.
budvnków  — nra la łn  tv lk n  37 S dvnku  na st.flrt.pi 7 n n w ip w h -  '  .  C w a s i a m i ,

w ie lk ie  obszary g run tów  za-
budynków  — ocalało ty lk o  375 dynku  na s ta rte j z pow ierzch- 
dornów położonych na k rą ń - n i u l. M. Buczka... Odbudowa 
cach miasta. Spalona gazów- Choszczna szła pow oli, ale s ta­
nia, wieża ciśnień, cukrow n ia , łe  przybyw a ło  now ych domów, 
m łyn , dwa ta rta k i, fa b ryka  ma budynków . T y lko  w  la tach
szyn ro ln iczych, fa b ry k a  w łó -  1960—65 wybudow ano tu  687 -
M ennicza, ..ra tusz, dworzec, izb m ieszkalnych, a . stopniowo i , ł  J -

a zniszczone 
urządzenia m c lio racy jno -w odne  
zam ien iły  łą k i pastewne w  bag 
na i grzęzaw iska” .

A le  o k ilk a  stron dalej zna j

poczta, szpita l, dwa kościo ły, przyszła ko le j na Fab rykę  W łó 
tea tr, k ino , w szystk ie  sklepy, kienniczą, Gazownię, P rze tw ór- 1944—45 zasiano p rzy pomocy 

w o jska i pierw szych osadników,

Jak na każde j s tac ji roz­
rządow ej —  ko ła  ja k  zw a­
riow ane skaczą na z w ro tn i­
cach, pu lm any w yg in a ją  się 
n iczym  podstarzałe b a le tn i- 
cc w  trud nych  p iruetach, 
trochę św ia te ł za oknam i i  
narasta jący szum ham ulców. 
Pasażerowie pociągu po­
spiesznego W arszawa—Szcze 
c in  odgarn ia ją  gorączkowo 
kapo ty, zasłania jące oczy od 
św ia tła , rozglądają się n ie­
przy tom n ie  po przedziałach. 
T u  z wagonu res ta u ra cy j­
nego w idać w yraźn ie  puste 
perony, pustą ulicę, a da le j 
pustą poczekalnię.

—  Panie starszy, jeszcze 
po jednym , strzemiennego, 
to  ju ż  Choszczno, dob ija m y 
do m ety —  zarządza „p re ­
zes”  wesołej kom pan ii p rzy 
sąsiednim sto liku .

—  To ju ż  Choszczno —  
pow ta rza pan ienka w  ela­
stycznej bluzce i zagłębia 
się w  lek tu rze  „T ro i P ó ł­
nocy” .

Niezauważenie rusza po­
ciąg, ke lner przynosi „p ię ć ­
dz ies ią tk i” , a dziewczyna z 
w yp iekam i na tw a rzy  czyta 
o przygodach bohaterów 
„T ro i ró łn o c y ” . P rzed­
osta tn ia  m ieścina na trasie 
W arszawa — Szczecin roz­
p ływ a  się w  ciemnościach.

Śmierć 
nad miastem

Deszcz przyszedł zaraz na 
początku d rug ie j po łów k i stycz 
nia. A  w kró tce  potem niespo­
dziewanie spadł grad. W  dwa 
dn i później, deszcz i  grad roz­
szalały się nad m iastem . Pełno 
b y ło  te j m eteoro log ii w  ro zk le ­
ko tanych, korbow ych te le fo ­
nach, w  w ystuk iw anych  na 
prędce pisemkach, a przede 
w szystk im  na pustoszejących 
u licach. Deszcz (Regen) i  grad 
(Hagel) — to b y ły  hasła, ozna­
czające pierw szą i drugą fazę 
ew akuacji m iasta. W łaściw ie  
obie zbiegły się razem — 16 
stycznia ruszyła ofensywa znad 
W is ły , a 22 stycznia ogłoszono 
ewakuację Choszczna — 9 lu ­
tego oddzia ły 80 korpusu a r­
m ijnego, wchodzącego w  skład 
61 a rm ii dowodzonej przez 
generała B IE ŁO W A  zam knęły 
pierścień w okó ł m iasta. W  tej 
m a łe j m ieścinie znaleźli się ci, 
k tó rzy  b luzga li k rw ią  podczas 
a r ty le ry js k ie j „podgo tow k i”  
nad W isłą, a potem w ia li przez 
czterysta pięćdziesiąt k ilo m e ­
tró w , fana tycy  z wypoczętych, 
przez w ie le  tygodn i odka rm ia - 
nych w  S targardzie jednostek 
SS, zb ieranina z V o lks tu rm u , 
trzęsący ze strachu po rtka m i 
so lidn i, wciąż jeszcze w ierzący 
\v  opiekę w ładz mieszczanie — 
mieszczanie z Choszczna, m ie­
szczanie z K u rla n d ii,  z Prus

W schodnich, z M yśliborza i 
Gorzowa.

Zaczęły się w a lk i,  n ie  pozo­
stające w  żadnej dyspropo rc ji 
do w a g i i  znaczenia te j m ieści­
ny. W okó ł m iasta ju ż  wcze­
śn ie j w ykopano sieć umocnień 
— transzei, b iegnących u pod-

Die O w ocow o-W ar7vwna m lvn  1 p ra w M y v n  usaunmuw,
H is to ry k  1 siedemnastego wie. m leczarnię, szp ita l ̂ p o w ia to w y ; ?tanow i!o '•u ns«.A ;a ~~ — "  . ’ bu,3 proc. areału z iem i u p ra w -

H is to ryk  z dw udziestego w ie  go upadku, dz is ia j ju ż  liczące 
ku  pisze, iż  po zakończeniu się w  w ojew ództw ie , m iasto ży 
działań w o jennych „zw iąza - wotne...

nóża strom ych wzgórz, gniazd 
oporu u lokow anych w  przesmy 
kach m iędzy roz lew iskam i Inv . 
Teraz każdy pagórek, każda 
łączka by ła  tw ierdzą.

D z is ia j hasła o dob ija n iu  fa ­
szystowskiej bestii, być może, 
w yd a ją  się nam nieco pom pa­
tyczne, ale w te d y  m ia ły  one 
realne, konkretne, podstaw y.. 
N ie by ło  in ne j rady  na fana ty  
ków  zam knię tych na 1 2C0 hek­
tarach, tw orzących m iasto

ku  pisze, iż  po w ie lk ie j zarą- dworzec, u ruchom iono nawet * _
zie jaka  przeszła „w  środku la straszący przez w ie le  la t ru in a  terenac.h Pomorza Za-
ta przez m iasto pozostało przy m tafc m y  towarow y6 Choszczno“! s -1 yCh-
życ iu  stu k ilkudz ies ięc iu  miesz (o m iasto bez b łysko tliw ych  szczecińskiego 1 ko -
czan Choszczna” . L k S i « “  ^

trw a le  dźw igające się ze swe- y
...A oto dzisiejsza w ieś chosz 

czeńska. Na p rzyk ła d  K lasz to r 
na — w ie lka , zasobna w ioska, 
k tó ra  została w yzw olona jesz­
cze w  końcu stycznia 1945 ro ­
ku. 138 „num eró w ” , 138 go­
spodarstw dających w ysoką 
p rodukc ję  towarow ą, dostar­
czających do magazynów pań­
stw ow ych duże ilości psze­
n icy, bu raków  cukrow ych, lnu , 
rzepaku (surowca do p ro d u k ­
c j i  m argaryny). 40 dziewcząt 
i  chłopców z te j wsi uczęszcza 
do Szko ły Przysposobienia Roi 
niczego — zdobywa w iedzę ro i 
niczą. Wszyscy on i zam ierzają 
pozostać na o jcow skich gospo­
darstwach. W te j ich decyz ji 
n ie ma nic z poświęcenia, an i 
fa ta lis tyczne j m iłośc i do „z ie - 
m i-m a tk i” . Po prostu m łodzi 
ludzie  z K laszto rne j w idzą w 
tym  swój ko n k re tn y  in teres. 
Gospodarstwa tu  solidne, pó 
12— 14 hektarów , a ziem ia ho j 
nie wynagradza pracę włożoną 
w  je j uprawę. W  każdym  go- 
podarstw ie jest ju ż  p ra lka  e-

nyeh z lik w id a c ją  okrążonego 
w  Choszcznie garn izonu pozo­
stało przy życiu czterech Nicm  
c ó w -cy  w  i i  ów” .

Trochę
dobrego wiatry

Rys. Irena Danielska

Zresztą czynn ików  owej ży­
wotności można doszukiwać się
ju z  w  faktach z 1-45 roku, lektryczna, m otocyk l, w  co trze  
pierwszego t o k u  naszego tu ta j c!m te lew izor, a trzech ro ln i-  
gospodarowama. Juz w  k w ie t-  j?5w  ma nawet  samochody oso’ 
n;u 1 m a ju  na terenie Chosz- fc>owe. A  oprócz tego k u ltu ra l-  
czna, na terenie n iem n ie j zmsz nje urządzona kaw ia rn ia , k in o  
czonego pow ia tu  choszczenskie przyjeżdżające co trzec i dzieii- 

z B ierzw nika.

Żeby n ik t  n ie posądził au to -

go m ieszkało 5000 Polaków, 
podczas gdy np. w  sąsiednim
pow iecie d raw sk im  ty lk o  1200 _ _ .................... ..

W rażenie, ja k ie  pozostało m i Polaków, w  now ogardzkim  500, ra 0 la k ie rn ic tw o  _ nie b rak
po p ierw szym  dz ienn ika rsk im  a w  kam ieńskim  50. W  samej na choszczeńskiej w si zanied­

bań, niedbalstwa. A le  nawet w  
tych  najgorszych, zapuszczo­
nych wsiach w idać zm iany na 
lepsze. Oto w  na jbardz ie j za­
niedbane j w si w  grom adzie 
B ie rzw n ik , w  B ren iu  rozpoezy 
na się w  tym  roku  kom p le k­
sowe rem o nty  budynków  —* 
80 proc. zagród zostanie odre­
m ontowanych, odnowionych. 
Żyw otne m iasto, żyw o tny  po­
w iat...

Dzw onią o szyny ko ła  po­
ciągu, lec im y przez zaspane 
w iosk i, przez m aleńkie  p rzy ­
stanki. Coraz b liże j Szczecina. 
W yp ija m y  ostatn ią wódkę, w  
rękach m o je j sąsiadki m iga ją  
słowa na obw olucie ks ią żk i: 
„T ro ja  Północy” .

„T ro ja  Północy” ...

ST. PAW ŁOW IC 2T

M IA S T O  bez b ły s k o tli­
w ych  in w estyc ji, bez m an­
ny  z nieba. W szystko co 
tu  zrobiono, zrobiono w  
ciężkim  trudz ie , bo ryka jąc 
się z tysiącem  kłopotów , 
bolączek...

F o to i A . W itusz
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Gimnastyka artystyczna — na start! Tegoroczne zamierzenia 
polskich piłkarzy

W ładze Polskiego Zw iązku  P i łk i Nożnej po in fo rm ow a ły  
o swych zam ierzeniach w  tegorocznym  sezonie.

O fic ja ln ie  podano do wiadom ości, że drużyna by tom skie j 
P o lon ii zgłoszona została do udzia łu  w  rozgryw kach am e­
ryka ń sk ie j In te r lig i,  w  k tó re j dotychczas tak  dobrze spi­
syw a ły  się jedenastk i G ó rn ika  Zabrze i  Zagłębia Sosnowiec.

R ozgryw ki ligow e w  Polsce 
rozpoczną się 21 marca. I  liga  
zakończy boje 30 czerwca, a I I  
liga  -r- 27 czerwca. Cztery na­
sze d ru żyn y  uczestniczyć będą 
w  rozgryw kach  o puchar In -  
te rtoto.

Po zaplanow anych na kw ie ­
cień meczach m iędzypaństwo­
w ych z Be lg ią (7.IV ) oraz e l i­
m inacy jnym  spotkaniu do m i-

W  N IE D Z IE L Ę  po raz 
p ierw szy w  Szczecinie od­
b y ły  się kw a lif ika cy jn e  
zawody w  gim nastyce a r ­
tystyczne j organizowane 
przez Spartę i  M ie js k i O- 
środek W ychow ania F i­
zycznego. W  zawodach 
b ra ło  udz ia ł 40 osób. W  
ka tego rii dzieci zwycięży­
ła  H a lin a  B O R O W IK , 
przed K rys tyn ą  SYCH - 
LER i  B ogum iłą  P A Ł A - 
SZEW SKĄ. W  klasie m ło ­
dzieżowej tr iu m fo w a ła  L u ­
cyna M IN C IE L  przed Bo­
żeną M A G D Ą  i  M a rtą  
STRAD EL.

Oprócz ko n ku re n c ji in ­
dyw idua lnych  odb y ły  się 
również popisy czterooso­
bowych zespołów. W  ka ­
tego rii m łodzieżow ej zw y­
ciężył zespół w  składzie: 
M in c ie l —  L ig ie rko  — 
K lim  —  Stradei, w  ka te­
g o rii dzieci: Baranowska 
— Pałaszewska — Truse- 
w ie * — B o row ik .

W arto  dodać, że p ie rw ­
szą propagatorką g im na­
s ty k i a rtys tyczne j w  na­
szym mieście jest p. Sabi­
na G AJEW SK A, k tó ra  też 
n iedz ie lny pokaz przygoto­
wała.

Na zd jęciu — ćw iczy ze­
spół czteroosobowy.

Foto: Stefan C IE Ś LA K

Nie będzie wyścigu 
w  Tunezji

W  S T O LIC Y  T un ez ji podano 
o fic ja ln ie  do wiadom ości, że 
tegoroczny wyścig ko la rsk i do­
oko ła  Tunezji, w  k tó ry m  m ia ła  

(także startow ać drużyna po l- 
Iska, został odwołany.

WIELKA SZANSA HOKEISTÓW SPARTY
Skrom na sekcja szczecińskie j SP AR TY stanie w  m a r­

cu przed w ie lką  szansą. Oto podopiecznym  trenera  Bo- 
łewskiego o tw ie ra ją  się realne m ożliw ości awansu do I I  
l ig i.  Jak do tego doszło?

P rzypom inam y, że do I I  lig i 
z g rupy  w  k tó re j gra  Sparta 
aw ansują dwa zespoły. (ara)

J A K  W IE M Y , Sparta wa lczy 
ła n a jp ie rw  w  m iędzyokręgo- 
w e j lidze północnej i  tam  za­
ję ła  drug ie  m iejsce za Z A W I­
SZĄ Bydgoszcz. Te dw a zespo-

Szkoły Nr 3 i ?
mistrzami Stargardu

w  koszykówce
W  S T A R G A R D ZIE  zakończy­

ły  się m istrzostw a w  koszy­
kówce dziewcząt i  chłopców 
szkół podstawowych. W śród 
dziewcząt puchar W ydzia łu  O - 
św ia ty  zdobyły  uczennice ze 
szkoły n r  3, w śród chłopców — 
szkoła n r  7. A  oto końcowe ta ­
bele:

D Z IE W C ZĘ T A :
1. szkoła n r 3 8 87:10
2. szkoła nr 2 7 66:14
3. szkoła n r 4 6 31:72
4. szkoła n r 5 5 25:61
5. szkoła n r 6 4 20:72

C H ŁO PCY:
1. szkoła nr 7 10 102:41
2. szkoła nr 2 9 172:82
3. szkoła nr 4 8 110:54
4. szkoła n r 3 7 105:93
5. szkoła n r 6 6 71:103
6. szkoła n r 1 5 22:101

Szkoła nr 5 w yco fa ła się z
rozgryw ek. T y tu ł k ró la  s trze l­
ców zdobył Ryszard B O G U C K I 
(szk. 2) — 90 pkt., a wśród 
dziewcząt n a jlep ie j strze la ła 
Bożena O L E JN IC Z A K  (szk. 3) 
— 53 p k t. (am)

ły  od tygodn ia  uczestniczą w ła  
śnie w  rozgryw kach o wejście 
do I I  lig i.  Ich  p rzec iw n ikam i 
są: m is trz  i  w icem istrz  grupy 
w arszaw skie j — Z N IC Z  Prusz­
ków  i B Z U R A  Chodaków, oraz 
z g rupy  łódzk ie j — Ł K S  Ib.

P IER W SZE W YS TĘPY Spar 
ty  na lodow iskach Pruszkowa 
i Chodakowa zakończyły się 
połow icznym  sukcesem szczeci 
n ian : ze Zniczem pon ieśli oni 
porażkę 2$, natom iast w yg ra li 
z Bzurą 4:3. Ł K S  Ib  pokonał 
Bzurę 7:2.

S P A R TA  w  tym  tak waż­
nym . d la  n ie j występie zagra­
ła bardzo dobrze i  gdyby nie 
k ilk a  „szko lnych”  b łędów ob­
rońców i b ram karza w  p ie rw ­
szej te rc ji,  mecz ze Zniczem 
b y ł rów nież do wygran ia.

W  K O LE JN Y C H  spotkaniach 
szczecinianie grać będą w  Ł o ­
dzi z ŁK S , a w  drodze pow ro t 
nej z Zawiszą w  Bydgoszczy. 
W  tych  meczach Sparta stoi 
raczej na straconej pozyc ji, cho 
ciąż w iadom o — krążek —  po­
dobnie ja k  p iłk a  —  jes t ró w ­
nież okrąg ły .

PO S E R II w y jazdów  Sparty, 
na Lod og ry fie  oglądać będzie­
m y w szystk ie  te zespoły w  me 
czach rewanżowych. I  tu  w ła  
śnie o tw ie ra ją  się dla szczeci­
n ian  duże szanse na awans. 
A tu t  w łasnego lodow iska i pub 
licznośc i pow in ien  być w y k o ­
rzys tan y  do m aksim um . A 
wówczas sta libyśm y się świad 
ka m i jedne j z najw iększych 
sensacji 1965 roku  w  sporcie 
szczecińskim.

„S rebrny Kolec“  
dSa Połukarda

W  B Y D G O S Z C Z Y  o d b y ły  s ię  p ic r  
w s z e  w  k r a j u  z a w o d y  m o to c y k lo ­
w e  n a  to rz e  lo d o w y m ,  k t ó r y c h  t r o  • 
fe u m  s ta n o w i ł  „ S r e b r n y  K o le c ” , 
u fu n d o w a n y  p rz e z  r e d a k c ję  „ i l u ­
s t r o w a n e g o  K u r ie r a  P o ls k ie g o ” . 
Z w y c ię z c ą  z a w o d ó w  z o s ta ł z n a n y  
ż u ż lo w ie c ,  z a w o d n ik  b y d g o s k ie j  
„ P o lo n i i ” , M ie c z y s ła w  P O Ł IJ K A R D .

strzostw  św ia ta  z W łocham i 
ilB .IV ), w  m a ju  reprezentację 
czeka następny mecz e lim in a ­
cy jn y  ze Szkocją. Odbędzie się 
on 23.V. br. w  Chorzowie. Re­
prezentacja Śląska, w  k tó re j 
zna jdu je  się większość zawo­
d n ikó w  ka d ry  narodow ej, spot 
ka się 1 m aja z I- łig o w ą  d ru ­
żyną angielską. 5 m aja  ju ż  ca­
la  reprezentacja Po lsk i grać 

•będzie z A n g lika m i. M iejsce te 
go meczu nie zostało jeszcze 
ustalone. Następnie, 16 m aja, 
nasza drużyna narodowa spot­
ka  się z B u łga rią  w  meczu to ­
w a rzysk im  w  K rakow ie .

W  PZPN m ów iono także ó 
przygotow aniach do tegoroczne­
go tu rn ie ju  ju n io ró w  U E FA, 
k tó ry  odbędzie się w  k w ie tn iu  
w  NRF. Reprezentacja w yb rana  
zostanie spośród 26 zaw odników  
w ytypow anych  po osta tn im  
zgrupow aniu z im ow ym . Obec­
nie p iłka rze  ci tre n u ją  w  
swych klubach, a w  m arcu cze 
ka ich  6 spotkań sparringo - 
wych. D rużyna jest obiecująca.

W ydzia ł szkolenia zakom uni­
kow ał, że m am y obecnie w  Po l 
sce 59 trenerów  I  k lasy i  233 
I I  klasy.

Jutro półfinały

Wznawiamy hokejowy 
turniej „Kuriera“

Po tygodn iow e j przerw ie  w znaw iam y hoke jow y tu rn ie j 
„K u r ie ra ”  d la  d rużyn  szkolnych i n ie s tow arzyw onych. W  
w y n ik u  przeprowadzonego w czora j losowania grać będą: 
Środa —  godz 18 Gumieńce — N iagara

n — godz. 19 O dra G ry fin o  — Oldboye 
„  —  godz. 20 P łon ią  I I  —  Spoko jn i

Zespół Young Boys w yciągną ł w o lny  los i  przechodzi do 
p ó łfin a łu  bez gry.
Czw artek —  godz. 18 szkoła 48 — szkoła 23 

„  — godz. 18.30 szkoła 21 — szkoła 43
—  godz. 19.15 LO  2 — Techn. M .E.

Techn ikum  Geodezyjne spotka się w  fin a le  ze zwycięz­
cą meczu LO  2 — Techn. M.E.

W  P IĄ T E K  o godz. 18 odbędzie się f in a ło w y  mecz d ru ­
żyn szkół podstawowych a następnie o godz. 19.30 f in a ł 
szkól średnich. Zespoły „d z ik ie ”  rozegrają w  p ią tek pół­
f in a ły , a w  niedzielę o godz. 9 — fin a ł.

P ros im y o punktua lne  p rzybycie  na Lodogry f. (am)

Kazimierz Golczewski (8)

Entuzjazm  n iem ieck ich  m ieszkańców Szczecina 
z pierwszego okresu w o jn y  pow oli przygasał. T ru ­
dy i koszty wo jenne j aw an tu ry  daw a ły  się coraz 
bardzie j we znaki. W iara w  ostateczne zwycięstwo 
h itle ryzm u  została poderwana. N ie m am y o f ic ja l­
nych re la c ji czy dokum entów  niem ieckich o prze­
m ianach nastro jów  ludności, ale uw ażni obserwa­
to rzy  ja k im i b y li polscy robo tn icy  przym usow i, 
zano tow ali n iejedną obserwację na ten temat. 
Z  ich wspom nień w idać w yraźn ie  ja k  n ie je d n o lity  
b y ł pogląd społeczeństwa niem ieckiego na spra­
w y  w o jn y  i ja k  narasta ły  nastro je bun tu i n ie­
chęci do tego, co się działo w  I I I  Rzeszy. Społe­
czeństwo n iem ieck ie  m im o wszystko nie zostało 
zupełnie „zgla jchszachtow ane” , a b y li i tacy ja k  
np. F r itz  Y entzke ro b o tn ik  —  palacz k o tło w n i,

0 k tó ry m  ta k  opowiada jeden z jego podw ład­
nych:

„ . . .O n ,  s t a r y  N ie m ie c ,  m ia ł  i n n y  p o g lą d  n a  ś w ia t ,  n a  
n ie w o ln ik ó w  p r z y w o ż o n y c h  ze  W s c h o d u , n a  s p o s ó b  t r a k ­
to w a n ia  n a s  j a k  r ó w n ie ż  n a  ż ó ł te  „ P ”  p r z y s z y te  n a  m o im  
u b r a n iu .  P ie rw s z e g o  d n ia ,  g d y  p rz y s z e d łe m  n a  d ó ł  i  
w z ią łe m  d o  r ę k i  s z u f lę ,  ż e b y  z g o d n ie  z p o le c e n ie m  w s y ­
p a ć  t r o c h ę  k o k s u  c z y  b r y k ie t ó w  d o  p ie c a , p ie rw s z y m  je ­
g o  o d r u c h e m  b y ł o  p o d z ie le n ie  s w o je g o  k a w a łk a  C h le b a  
n a  p ó l i  w e tk n ię c ie  m i d o  r ę k i  s k ą p o  p o s m a r o w a n e j 
m a r g a r y n ą ,  k r o m k i  w r a z  z  k u b k ie m  g o rą c e g o  n a p o ju ,  
a b y m  z ja d ł .  Z ja d te m  d o ś ć  ła p c z y w ie ,  b o  ła d n y c h  k i l k a ­
n a ś c ie  g o d z in  n ie  m ia łe m  n ic  w  u s ta c h , a w  s z c z e g ó ln o ś ­
c i  n ic  c ie p łe g o .

T e n  c z ło w ie k  je s t  d ła  m n ie  m i ł y m  w s p o m n ie n ie m  n a  
t ł e  s t r a s z n e j  n o w o ś c i ,  z  k t ó r ą  z e t k n ą łe m  s ię  n a  co  d z ie ń  
w  N ie m c z e c h  o d  k i l k u  d n i ,  n a  t l e  k r z y k ó w ,  b r u ta ln o ś c i ,  
le k c e w a ż e n ia  lu d z i .  T o  b y ł  ż y c z l iw y ,  d o b r y  c z ło w ie k ,  k t ó  
r y  s w o im  o d r u c h e m  c h c ia ł  z a d o k u m e n to w a ć ,  ż e  w e  m n ie  
w id z i  c z ło w ie k a .  S ta n o w is k o ,  k tó r e  z a ją ł  w  p ie rw s z y m  
d n iu  n a s z e g o  s p o tk a n ia  —  p o d z ie le n ie  s ię  ś n ia d a n ie m  — 
k o n ty n u o w a ł  p rz e z  c a ły  c za s  s ty k a n ia  s ię  i  p r z e s ia d y w a ­
n ia  ra z e m  w  p r a c y  w  k o t ło w n i .  P o  k i l k u  ty g o d n ia c h  
r o z u m ie l iś m y  s ię  w s p a n ia łe .  T o  b y ł  m ó j  p ie rw s z y  n a u c z y  
c ie l  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  w  N ie m c z e c h , a p o g lą d y  je g o  
n a p r a w d ę  n ie  p a s o w a ły  d o  b r u t a ln e j ,  b e z w z g lę d n e j i  n ie ­
lu d z k ie j  R z e s z y . B a rd z o  k r y t y c z n y m  i  n ie c h ę tn y m  o k ie m  
p a t r z y ł  n a  to ,  c z e g o  b y ł  ś w ia d k ie m  i  c o  m u s ia ł  c h c ą c  
n ie  c h c ą c  o g lą d a ć  n a  co  d z ie ń ,  w  m ie ś c ie ,  w  k t ó r y m  ż y l
1 p r a c o w a ł  p r z e z  c a łe  s w o je  ż y c ie . . . ” .

N ie  m n ie j charakterystyczn ie  rysu je  ten sam au­
to r  sy lw e tkę  innego obyw ate la  m. Szczecina —  
p. Schm idta , u k tórego słucha ł kom un ika tó w  ra ­
d ia  zagranicznego, za co wówczas zresztą g roz iła  
ka ra  śm ie rc i lu b  obóz koncentracy jny. Z  rozmów, 
z ow ym  p. Schm idtem  w yn ika ło , że;

„ . . . W  S z c z e c in ie  n ie  je s t  i  m ię d z y  N ie m c a m i za  s ło d k o .  
N a jg o r s z ą  d la  N ie m c ó w  s p r a w ą  b y ła  w z a je m n a  n ie u fn o ś ć  
i  d o n o s ie ie ls tw n  d o  p o l i c j i .  C i,  k t ó r z y  s ię  u c h o w a l i  p rz e d  
w c ie le n ie m  d o  w o js k a ,  p r z e d  w y s ła n ie m  n a  f r o n t ,  p rz e d  
s łu ż b a  p o m o c n ic z ą  c z y  lu f t e in s a tz  b a rd z o  s ię  w z a je m n ie  
s ie b ie  b a l i .  n ie  u f a l i  s o b ie . K a ż d y  ż y ł  p o je d y n c z o  z w ła s ­
n y m  s t ra c h e m  i  w ła s n y m i  m y ś la m i.  N a w e t  w  ro d z in a e h  
n ie  p r ó b o w a n o  d y s k u to w a ć  o  s y tu a c j i  p o l i t y c z n e j  c z y  g o ­
s p o d a r c z e j. . . ” .

A le  b y li i in n i fana tyczn i h itle ro w cy , niena­
w idzący i znęcający się p rzy by le  okaz ji nad przed 
staw ic ie łam i „rasy  pod lu d z i” . Jak to  o k re ś lił in ­
ny autor wspom nień z tego okresu

„...osoba oznaczona znakiem  „P ”  lu b  „Os.t” , t ra k ­
towana przez większość obyw ate li Szczecina jako 
is to ta  gorszego rzędu, narażona by ła  na w sze lk ie­
go rodzaju lekceważenie czy grub iaństw a” .

Tej ka tego rii osób nie w o lno by ło  jeździć m ie j­
sk im  środkam i lo kom ocji, a chodzenie środkiem  
chodnika by ło  zgoła niebezpieczne. Przez władze 
Polacy i  in n i robo tn icy ze Wschodu tra k to w a n i 
b y l i w y ją tko w o  b ru ta ln ie .

Tak by ło  w  pierw szej połow ie w o jny . Potem na­
s tro je  zm ien ia ły  się w  zależności od sy tuac ji na 
fron tach . Pycha, buta  i  pewność siebie ustępowały 
coraz częściej p ierw szym  obawom o w y n ik  w o jny , 
potem  strachow i, by  doprowadzić do coraz w ię k ­
szego b raku  ja k ie jk o lw ie k  pewności ju tra  i kom ­
p le tn e j n ie w ia ry  w  m ożliwości ostatecznego zw y ­
cięstwa faszyzmu.

(C. d. n.)
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W O JE W Ó D ZK I Z A K Ł A D  
U S ŁU G O W O -PR O D U KC YJN Y ZW. OSP 

w  Szczecinie, u l. Tkacka 54 
te l. 37-780, 45-208

dz ia ła jący  na praw ach zakładu uspołecznionego

wykonuje:
prace w  zakresie nap raw  i konse rw acji —

® A S N IC  pianow ych, śniegowych, te trow ych  prosz­
kow ych;

AG R E G A TÓ W  oraz innego sprzętu podręcznego
p.poż.;

S T A ŁY C H  U R ZĄ D ZE Ń  G A ŚN IC ZYC H  C 0 2 i  p ia ­
now ych w  obiektach i na statkach: 

L E G A L IZ A C J I B U T L I STA LO W Y C H ;
N A P R A W  M OTO PO M P p ro d u kc ji k ra jo w e j; 
IN S T A L A C J I ODG RO M O W YCH I  UZIO M Ó W .

Świadczy osiągi w zakresie:
M alow ania  fa rb a m i ogn iooehronnym i ko n s tru k c ji 

drew n ianych ;
M ontażu in s ta la c ji odgrom owych;
Pom iarów  skuteczności zerowania urządzeń e lek­

trycznych;
Prac tokarsk ich  z m a te ria łó w  w łasnych i  pow ie­

rzonych.
Z akład nasz zaw iera stałe um ow y na konserw acje 
1 nap raw y sprzętu p.poż. na terenie m iasta i  w o je ­

w ództw a szczecińskiego.
Z A P E W N IA  SIĘ S O LID N E, FA C H O W E I  S Z Y B K IE  

W YK O N AW STW O  USŁUG . 423-K

Polskie Tow arzystw o Ekonomiczne 
D yrekc ja  Szkolenia Ekonomicznego

Szczecin, A l. P iastów  6 
z a w i a d a m i a ,  

ie  z dniem  26 lu tego 1965 r. 
o godz. 16.40

rozpoczynają się w yk ła d y  na 
KU R S AC H

PRZYG O TO W AW C ZYC H 
do egzaminów wstępnych na 

wyższe uczelnie — prawne
D odatkowe zapisy oraz bliższe in ­
fo rm acje  udziela S e kre ta ria t PTE 
w  Szczecinie, A l. P iastów  6 w  godz. 
od 16 — 20. 512-K

Srebro
K O R Z Y S T N IE

sprzedasz
p o  n o w y c h  w y ż s z y c h  

c e n a c h

w  s k le p ie  P H D

„Jubiler“
____________________453-K

htattynHOHia/zie
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
„ V e n u s ”  K o s z a l in ,  O d ­
ro d z e n ia  6. B ły s k a w ic z  
n ie  p r z e ś le m y  k r a jo w e  
a d r e s y .  34 8 -K

P O L S K I — „ M o r a ln o ś ć  p a n i  D u l -  
s k ie j ”  g . 18.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ A n i a  z  Z ie lo ­
n e g o  W z g ó rz a ”  g . 16.
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g . 
13-15.

1(1, 12.30, 15.15, 1S, 20.30 — r u m .  —  o d  1. 
16; K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ H r a ­
b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 9, 12.30,
15.15, 20 —  f r . - w ł .  — o d  l a t  12; 
C O L O S S E U M  —  n ie c z y n n e ;  B A Ł ­
T Y K  ( t e l .  733-35) — „ S ie d e m  n a ­
rz e c z o n y c h  d la  s ie d m iu  b r a e i ”  g . 
11.20, 13.30, 15.50, 13.10, 20.30 —  U S A
— p a n o r a m . —  o d  l a t  12; P O L O N IA  
( te l .  473-01) —  „ O s t a t n i  l o t ”  g .  13, 
1E.3C, 18, 20.30 — r a d ź .  —  o d  l a t  12; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — K o m ic z n y  
ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g . 15; „ L i ­
s ty  z  W ie tn a m u ”  g . 17; „ I n s p e k c ja  
p a n a  A n a t o la ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i.
—  o d  la t  16; M U Z A  ( P o m o rz a n y )
—  „ Z y c ie  p r y w a t n e ”  g . 19 —  f r a n c .
— o d  la t  16; P R O M IE Ń  —  „ T e n  
w s t r ę tn y  c e ln i k ”  g . 1«, 18, 20 — 
f r a n e .  — o d  la t  16; M A R S  —  „ H a m  
l e t ”  g . 17.30 — r a d ź .  —  o d  l a t  18
—  p a n o r a m . ( I  i  I I  c z ę ś ć ) ;  E C H O  
( K F z e k o w o )  — „ G e n e r a ł ”  g . 18, 20
— U S A  — o d  l a t  9 ; F A L A  —  „ P e ­
c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g .  17, 19.10 — 
U S A  — o d  l a t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )
— „ V ia  M a r g u t t a ”  g .  17.30. 19.30 —
w ł .  —  od  l a t  18; M E W A  ( Ż e le c h o -  
w o )  — „ U c z e ń  d ia b ła ”  g .  17, 19 — 
U S A  — o d  la t  12: S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „ O k la h o m a ”  g . 17, 20 — 
U S A  — o d  l a t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ę ­
b ie )  —  „ P r z e m y t n ik  z  P ie m o n tu ”  
g . 17, 19 —  w ł .  —  o d  la t  16; H U T ­
N I K  (S to lc z y n )  —  „ N a g ie  o s t r z e ”  
g . 17, 19 —  a n g . —  o d  l a t  16; B A J ­
K A  (P o lic e )  —  „ S ió d m y  p r z y s ię ­
g ł y ”  g .  17, 19 —  f r a n c .  —  o d  la t  
16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „S ę d z ia
d la  n ie le tn ic h ”  g . 17, 19 —  f r a n e .
—  o d  l a t  16; M A R Z E N IE  —  n ie ­
c z y n n e .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  3«
—  „ Z y c ie  p t a k ó w  ł  z w ie r z ą t  e g z o ­
ty c z n y c h ”  g . l f -  21.

K i U  t> L /
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  D K F  
„ M r o k  za d n ia ”  g . 19.30; T P P R  —  
W o j.  P o l.  66 — W ie c z o r n ic a  z  o k a z j i  
47 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j  g . 18; f i l m  „ J a k  s ię  m io ­
d y  N o s z ty  ż e n i ł ”  g. 20 —  w ę g .  — 
od  l a t  16; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l.  20 —  g . 15—23; P I W N IC A  — 
N ie p o d le g ło ś c i ,19 —  c z y n n y  o d  g . 
16—22; P I N O K I O  — B o h . W - w y  55 
— p r e le k c ja  d r  K .  Im ie l iń s k ie g o  
z W a r s z a w y  „ I n a u g u r a c ja  s z k o ły  
d o b r e g o  m a łż e ń s tw a ”  g . 19.15; J U ­
N A K  — W o j .  P o l.  186 —  f i l m  „ N a  
t r o p ie  p o l i c ja n t ó w ”  g. 19.

Komunikat MO
K O M E N D A  W O J E W Ó D Z K A  M O  

p r z y jm u je  d o  p r a c y  k a n d y d a t ó w  
n a  k o n t r o le r ó w  s łu ż b y  r u c h u  d r©  
g o w e g o . K a n d y d a c i  w in n i  o d p o w ia  
d a ć  n a s tę p u ją c y m  w a r u n k o m :  o d ­
b y t a  s łu ż b a  w o js k o w a ,  d o b r a  p r e  
z e n c ja  (w z r o s t  170), n ie  k a r a n y  są­
d o w n ie  i  a d m in is t r a c y jn ie ,  d o b ra  
o p in ia ,  p o z w o le n ie  n a  p r o w a d z e n ie  
p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h ,  d o b r y  
s ta n  z d r o w ia ,  w ie k  d o  30 la t ,  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie ,  p o tw ie r d z o n e  
ś w ia d e c tw e m  s z k o ln y m .

K a n d y d a c i  w in n i  z g ła s z a ć  s ię  o -  
s o b iś e ie  w  W y d z .  K a d r  K W  M O , 
u l .  M a ło p o ls k a  15, p o k .  312, w  g o ­
d z in a c h  8—11.

Tragiczny finał
małżeńskiej sprzeczki

P O N U R A  t r a g e d ia  ro z e g r a ła  s ię  
w c z o r a j  r a n o  w  m ie s z k a n iu  p r z y  
u l .  G r z y m iń s k ie j  8/2 (d z ie ln ic a  N a d  
O d rą ) .

P o m ię d z y  m a łż e ń s tw e m  —  38-
le tn ią  S a b in ą  i 3 9 - łe tn im  J a n e m  S. 
w y b u c h ła  s p rz e c z k a . W  p e w n y m  m u  
m e n c ie  J a n  S . z ła p a ł  s to ją c ą  w  k ą ­
c ie  s ie k ie rę ,  p o d b ie g ł d o  le ż ą c e j w  
łó ż k u  ż o n y  i  u d e r z y !  j ą  z c a łe j 
s i ł y  w  g ło w ę .  C io s  o k a z a ł  s ię  ś m ie r  
te in y .

P o  d o k o n a n iu  m o r d e r s tw a  J a n  S. 
w y b ie g ł  n a  s t r y c h ,  g d z ie  u s i ło w a ł  
p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie ­
s z e n ie , je d n a k ż e  s z n u r  n a  k t ó r y m  
m ia ł  z a w is n ą ć  — p ę k ł .  Z a b ó jc a  
w y s z e d ł n a  k la t k ę  s c h o d o w ą  I I  p ię ­
t r a  i  p rz e z  o k n o  s k o c z y ł  w  d ó ł  na  
b r u k .  L e k a r z  p o g o to w ia ,  k t ó r y  p rz e  
•w o z i ł  J a n a _  S. d o  s z p i ta la ,  s tw ie r ­
d z i ł  z ła m a n ie  k o ś c i  m ie d n ic y  o ra z  
s k o m p lik o w a n e  z ła m a n ie  o b u  n ó g .

O f ia r a  z a b ó jc y  — S a b in a  S. o s ie ­
r o c i ła  d w o je  d z ie c i  w  w ie k u  14 i  
18 la t .

(a p )

Jednym zdanieeu
D Z IŚ ,  w e  w to r e k  o g o d z . 18.30 

w  s ie d z ib ie  S zczec. T o w ,  N a u k o ­
w e g o  p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  19 
d r  H e n r y k  L E S lŃ S K I  w y g ło s i  o d ­
c z y t  n a  te m a t  „ Z  d z ie jó w  m ia s t  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o ” .

J U T R O , 24 b m . o  g o d z . 18 w  lo ­
k a lu  P o l.  Z w .  I n ż y n ie r ó w  i  T e c h ­
n ik ó w  B u d o w n ic tw a  ( A l .  W o j .  P o l­
s k ie g o  99) o d b ę d ą  s ię  d y s k u s je  na  
n a s tę p u ją c e  te m a ty :  „ E k o n o m ic z n e  
a s p e k ty  ja k o ś c i  w  b u d o w n ic tw ie ”  
i  „ G łó w n e  p r o b le m y  m a te r ia łó w  
na  t le  ja k o ś c i  n o w o c z e s n e g o  b u -

T o k a r z y ,  f r e z e r ó w ,  s z l i f ie r z y ,  w ie r ta c z y ,  ś lu ­
s a r z y  o g ó ln y c h ,  p rz e c ią g a c z y , ś lu s a rz y  m o n ta ­
ż o w y c h ,  o b s łu g a  w ie r t a r e k ,  b r a k a r z y ,  m is t ­
r z ó w ,  u s ta w ia c z y ,  r o b o tn ik ó w  d o  p r z y u c z e n ia  
z a w o d u ,  t e c h n ik a  -  c h e m ik a  n a  s ta n o w is k o  
te c h n o lo g a ,  e k o n o m is tę  d o  d ż ia łu  z a o p a tr z e n ia ,  
s ta rs z y c h  k o n t r o le r ó w ,  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z n e  — z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
S z c z e c iń s k a  F a b r y k a  M o to c y k l i ,  S z c z e c in , A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  186. W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  
d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u  w  D z ia le  K a d r  i 
S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o ,  p o k ó j  n r  9 w  g o d z i­
n a c h  o d  8— 14. 4U8-K

NaiAiźa
K O R E P E T Y C J I  u d z ie ­
la m :  m a te m a ty k a ,  f i ­
z y k a .  P r z y g o to w u ję  d o  
w y ż s z y c h  s tu d ió w ,  J a ­
g ie ł ły  24-a—9, g o d z . 17 
— 19.. 1753-G

K O R E S P O N D E N C Y J N E  
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
I n f o r m a c je :  W a rs z a w a

s k r y t k a  68. 379-K

D O M E K  je d n o r o d z in n y  
łu b  p o ło w ę  w  d w u r o ­
d z in n y m ,  p r z e z n a c z o ­
n e  d o  s p rz e d a ż y  —  k u  
p ię .  T e ł .  399-91, o d  
g o d z . 10—19. 1746-G
D O M E K  (w ła s n o ś ć ) ,  n a  
G u m ie ń c a e h  —  s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u ­

s k ie g o  8 n a  n r  108.
1756-G

D O M E K  je d n o r o d z in ­
n y ,  k o m f o r t o w y  z g a ­
ra ż e m  n a  P o g o d n ie  — 
s p rz e d a m . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  109.

1765-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln i ­
k a  p o s ia d a ją c e g o  s a m o  
c h ó d  c ię ż a ro w y ,  d o  za  
ło ż e n ia  re n to w n e g o
p r z e d s ię b io r s tw a  w  
S z c z e c in ie .  Z g ło s z e n ia  
l i s t o w n e :  S z c z e c in , Ł o ­
k ie t k a  32-28. 1778-G
P R Z E P R A S Z A M  za U- 
b l iż e n ie  W o jc ie c h a  T y -  
m o s ie w ie ż a , z a m . S zcze  
c in ,  K r a s iń s k ie g o  60—1, 
L i l i a n a  T y m o s ie w ic z ,  
z a m . S z c z e c in , K r a s iń ­
s k ie g o  6— 1. 1800-G

19 lutego 1965 ro ku  zm arła  po k ró t­
k ic h  c ie rp ien iach przeżywszy la t  51

śtP

Katarzyna Maciaszek
W yprowadzenie zw łok  z kościoła 

Sw. K rzyża (Pogodno) na Cmentarz 
C entra lny nastąpi 23.11.65 r. o go­
dzinie 16

o czym zaw iadam iają pogrążeni 
w  sm utku

M Ą Ż , C Ó RKA, Z IĘĆ  
W N U C ZK O W IE  i  R O D Z IN A

_______________ _____________ 1837-G

S P R Z E D A M  ró ż n e  m e ­
b le .  K o ń s k i  K ie r a t  8/14, 
p o  g o d z . 16. 
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250 c e m  — s p rz e ­
d a m ,  A l .  3 M a ja  3— 16.

1762-G
S A M O C H Ó D  „ O p e l - K a -  
d e t ”  p o  r e m o n c ie  o ra z  
z a p a s o w y  s i l n i k  — 
s p rz e d a m , te l .  470-37, 
9— 15. 1767-G
2 P S Y  o w c z a r k i  a lz a c ­
k ie  —  s p rz e d a m , P o c z ­
to w a  34— 5, w e jś c ie  z 
J e g ie l lo ń s k ie j .  1771-G 
2 Ł Ó Ż K A  z s ia tk a m i,  
m a te ra c a m i,  2 n o c n e  
s z a f k i,  p r a w ie  n o w e  
s p rz e d a m , c e n a  1 500 z ł. 
S z c z e c in , R o o s e v e lts  
58—6. 1773-G
R O Ż N E  m e b le  —  s p rz c  
d a m , S z c z e c in , Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  15—4.

1776-G
S P R Z E D A M  k o m p le tn e  
w y p o s a ż e n ie  z a k ła d u  
w u lk a n iz a c y jn e g o .  W ia  
d o m o ś ć : S z c z e c in , Ł o ­
k ie t k a  32-28. 1777-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ S y r e n a ”  z s i ln ik ie m  
D K W  o r a z  s k u t e r  
„ O s a ”  150 —  s p rz e d a m , 
te l.  369-77, lu b  A r m i i  
C z e r w o n e j  2 m .  1.

1787-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ,  ta n io  
s p rz e d a m , M a z u rs k a  
20— 18. 1789-G

£ oJsa/e
P O G O D N O  —  3 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  c .o „  
e ta ż o w e , b a ik o n ,  I  p ię  
t r o ,  k w a te r u n k o w e ,  za 
m ie n ię  n a  d o m e k  p rz e  
z n a c z o n y  d o  s p rz e d a ­
ż y ,  te l.  707-89. 1768-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
d w ie  o s o b y , S z c z e c in , 
O ls z ty ń s k a  42. 1779-G
W Y N A J M Ę  m a ły ,  n ie  
u m e b lo w a n y  p o k ó j ,  
c . o . , m a łż e ń s tw u ,  K r .  
K o r o n y  P o ls k ie j  17—7.

1780-G
P O K O J  z k u c h n ią  w  
d o m k u  w ła s n y m  d o  
w y n a ję c ia ,  K s ią ż a c k a  
3. 1785-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e ,  z a m ie n ię  na  
d o m e k  lu b  m ie s z k a n ie  
p rz e z n a c z o n e  d o  s p rz e ­
d a ż y  w  w o j .  s z c z e c iń ­
s k im ,  k o s z a l iń s k im  lu b

M u z e u m
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o r s k a ,  r e ­
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  p o m o r ­
s k ic h  g . 13— 17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a . g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m ­
b u r g i : ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i m o n e ty  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 13— 17.
C B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  g r a ­
f i k a  L u c ja n a  M ia n o w s k ie g o  g . 13— 
17.

ra a -

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j .
I  K L I N I K A  C H IR .  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j .
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i .  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — ś w . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 r a n o .
A P T E K I
NR 4 —  W o j.  P o l .  14 —  te l .  352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  te l .  82-41; 
N P  47 —  J a r o m ir a  11 — te l .  422-46.

P R O G R A M  P O L S K I  
16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 W ia d o m o ­

ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 F i lm  „ S ta -

u u n iu L b n a  .

W  D N IA C H  27 b m . o  g o d z . 17.3 
i  28 b m . o  g o d z . 9.30 o d b ę d z ie  s ię  
w  Z a m k u  d r u g i  t u r n i e j  b r y d ż o w y  
o r g a n iz o w a n y  p rz e z  W D K  —  z a p is y  
b ę d ą  p r z y jm o w a n e  p r z e d  tu r n ie ­
je m .

20 B M . w  t r a m w a ju  n r  2 z n a le ­
z io n o  z e g a re k , o d e b r a ć  m o ż n a  u  
p . A n n y  Ż a b k a  u l .  Z a b u ż a ń s k a  
13/2.

W  K L U B I E  M P iK  „ R U C H ”  ( A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  2) e k s p o n o w a n a  
je s t  w y s ta w a  f o t o g r a f i i  re d . A n ­
d r z e ja  W itu s z y ń s k ie g o  „ R e p o r te r ­
s k ie  r e f le k s je ” ; w y s ta w ę  o g lą d a ć  
m o ż n a  w  g o d z in a c h  o t w a r c ia  k l u ­
b u  t j .  10—21.

r y  m ły n ” . 17.20 F i lm  d la  d z ie c i 
„ P r z y g o d y  r y c e r z a  S z a ła w i ły ” . 17.35 
„ P o r t r e t y  Z ie m  Z a c h o d n ic h ” , 17.50 
T e le t u r n ie j  —  „ R o z m o w a  n a  m i ­
g i ” . 18.15 W y s tę p  Z e s p o łu  P ie ś n i  i 
T a ń c a  P ó łn o c n e j  G r u p y  W o js k  w  
d n iu  Ś w ię ta  A r m i i  Z S R R . 18.45 
„ R o k  20”  — r e p o r ta ż  w  X X  r o c z n i 
c ę  w y z w o le n ia  Ś lą s k a . 19.10 „ B a ­
w im y  s ię  n a  D ”  z c y k lu  „ E n c y ­
k lo p e d ia  r o z r y w k i ” . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 
D z ie n n ik  S z c z e c iń s k i.  20.15 P r o g ­
r a m  a k t u a ln y .  20.25 P r o g r a m  f i l ­
m o w y  „2 0  la t  p ó ź n ie j ” . 21.15 „ S p ó j  
r ż e n ie  z g ó r y  i  z d o łu ” , c z y l i  d w a  
p u n k t y  w id z e n ia  n a  s p r a w y  g a s tro  
n o m ic z n e . 21.45 D z ie n n ik  T V .  22.05 
W ie c z o r n y  r e la k s .  22.10 P r o g r a m  na  
j u t r o  i  m e lo d ia  n a  D o b ra n o c .

in n y m .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 „ P o d  Z a ­
m ie n ię ” . 1719-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
w y g o d y ,  k w a t e r u n k o ­
w e , z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  s a m o d z ie l­
n e :  2 p o k o je  k u c h n ia  
i  p o k ó j .  Z g ło s z e n ia  : 
S z c z e c in , Ś c ie g ie n n e g o  
5—3. 1791-G
P O K O J  u m e b lo w a n y ,  
c . o . , ś r ó d m ie ś c ie ,  w y ­
n a jm ę  m a łż e ń s tw u ,  te l.  
703-19. 1828-G
M IE S Z K A N IE  k o m f o r ­
to w e ,  d w u p o k o jo w e ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  c .o „  
I  p ię t r o ,  ś r ó d m ie ś c ie ,  
ła d n ie  z lo k a l iz o w a n e ,  
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  t r z y p o k o jo w e ,  
r ó w n o r z ę d n e  lu b  w  
d o m k u  p r z e z n a c z o n y m  
d o  s p rz e d a ż y , b l is k o  
ś r ó d m ie ś c ia ,  e w e n tu a l­
n ie  n a  d w a  o d d z ie ln e

m ie s z k a n ia  je d n o p o k o ­
jo w e ,  te ł .  469-93. 1741-G 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  
t e l.  341-53, g o d z . 16.

1799-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z  ec
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s ze ń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  110. 1796-G

W I ł b ł A W A  G .w u R -  
C Z \ rK  z g u b i ła  le g . u -  
b e z o ie c z e n io w ą .  1759-G 
E L Ż B IE T A  K U B E R ­
S K A  z g u b i ła  le g . s tu ­
d e n c k ą ,  w y d a n ą  p rz e z  
P S . 1760-G
J A D W IG A  Ł O Z O W -  
S K A  z g u b i ła  ś w ia d e c ­
tw o  d o jr z a ło ś c i ,  w y d a ­
n e  p r z e z  L ic e u m  P e d a ­
g o g ic z n e  w  A u g u s to w ie ,

w o j .  B ia ły s t o k .  1761-G 
J A N  M O S T O W Y  z g u ­
b i ł  ś w ia d e c tw o  7 k l a ­
s y . 1763-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o t r e ś c i :  W a r s z ta t  S p a ­
w a ln ic z o  -  Ś lu s a r s k i ,  
T a d e u s z  E m b in g e r ,  
S z c z e c in , U l .  K s . W it o l ­
d a  n r  1. *  1764-G
B A R B A R A  J A C U T A  
z g u b i ła  le g .,  w y d a n ą  
o rz e z  P re z . W R N  w  
S z c z e c in ie . 1766-G
U R S Z U L A  Z A R Z Y C K A  
z g u b i ła  p r z e p u s tk ę ,  w y  
d a n ą  p rz e z  Z P S . 1772-G 
J A N  M U R A S Z K O  z g u ­
b i ł  le g . w y d a n ą  p rz e z  
P S T  n r  2 w  S z c z e c in ie .

1774-G
H E N R Y K  S ID O R C Z U K
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  n a rz ę  
d z io w ą .  1781-G
M IR O S Ł A W  S K R Z Y ­
P E K  z g u b i ł  b i l e t  w o l ­
n e j  ja z d y ,  w y d a n y  
p rz e z  M P K .  1788-G

K ro n ika
w ypadków
W C Z O R A J  w ie c z o re m , w  m ie s z ­

k a n iu  p r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie j  1«D 
z m a r ła  n a g le ,  z p r z y ę z y n  n ie  u s ta ­
lo n y c h ,  6 0 - le tn ia  A n ie la  C h . P r z y r  
e z y n ę  z g o n u  b a d a  m i l i c ja .

■—o —

A U T O B U S  M P K  l i n i i  58, ja d ą c  
S zosą P o z n a ń s k ą , w p a d ł  w  p o ś l iz g  
i u d e r z y ł  w  p r z y d ro ż n e  d r z e w o . N a  
szczęście ., o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło ,

— o —

N A  »1. N o c z n ic k ie g o  w’c z o r a j  r a ­
n o  t r a m w a j  l i n i i  5 z d e r z y ł  s ię  ą  
„ S y r e n k ą ” . S t r a t y  n ie w ie lk ie .

S Z C Z E C IŃ S K A  s t r a ż  w y je ż d ż a  t ó  
w c z o r a j  w  p o łu d n ie  d o  P o l ic ,  g d z ie  
w y b u c h !  p o ż a r  w  m ie js c o w e j  s p ó ł­
d z ie ln i  k r a w ie c k ie j .  P a l i ł y  s ię  s z m a ­
t y  i  m a s z y n a  d o  s z a rp a n ia  s z m a t .  
S t r a t y  — k i lk a s e t  z ło ty c h .

(ap)

Odpowiedzi Redakcji
O B . E D W A R D  B . O p ra c o w y w a n e

są  o b e c n ie  p r o je k t y  z a b u d o w y  p o d  
z a m e z a , d la te g o  te ż  n a  r a z ie  n ie  
m o ż e  b y ć  m o w y  o  z a d r z e w ie n iu  te  
g o  te r e n u .

M . J .  Z  G O L E N IO W A . W  p o r u ­
s z o n e j p rz e z  P a n a  s p r a w ie  r a d z i­
m y  s k o n ta k to w a ć  s ię  z  P o w ia to r  
w y m  K o m i te te m  S F B S .

O B . J O L A N T A  G Ł A Ż E W S K A .  
N a p is a n e  p rz e z  P a n ią  w ie r s z e  o ce ­
n ić  m o ż e  Z w ią z e k  L i t e r a t ó w  tg  
S z c z e c in ie , p l .  Ż o łn ie r z a  2.

O B . E D W A R D  G R Y S . Z a rz ą d  G o  
s p o d a r k i  T e r e n a m i d y s p o n u je  je s z  
cze  d o m k a m i p r z e z n a c z o n y m i d o  
s p rz e d a ż y , a le  n a b y w c a  m u s i  p o s ia  
d a ć  m ie s z k a n ie  z a s tę p c z e . B l iż ­
s z y c h  in f o r m a c j i  n a  te n  te m a t  u -  
d z ie l i  D z ia ł  S p rz e d a ż y  Z G T ,  p L  
D z ie r ż y ń s k ie g o  1, p o k ó j  340.

S T A Ł A  C Z Y T E L N I C Z K A  Z E  
S Z C Z E C IN A . W  s p r a w ie  a d o p to w a  
n ia  d z ie c k a  r a d z im y  s k o n ta k to w a ć  
s ię  z  W y d z ia łe m  Z d r o w ia  P r e z y ­
d iu m  M R N .

Nowe tablice 
uliczne

Z A R Z Ą D  DRÓG I  M OSTÓW  
p rzys tą p ił do w ym iany podnisz 
czonych ta b lic  z nazw am i u lic.

Nowe ta b liczk i z b ia ły m i l ite  
ram i na n ieb ieskim  tle  są z da 
lęka widoczne i na pewno u ła t 
w ią  o rien tac ję  przy jeżdża ją­
cym do nas wycieczkom  i tu ry  
storn.

T R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.15 P r o g r a m  d la  u c z n ió w .  17 W i 

d o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  6. 18
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.15 U n iw e r  
s y te t  T V .  18.40 T e le r e k la m a .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ Z e  
ś w ia ta  m o to r y z a c j i ” . 19.25 P r o g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a  
rż e ń .  20 S z tu k a  „ C z ło w ie k  z b ro -. 
n ią ” . 22.20 K r o n ik a .
Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a .  10.35 „W e s o łe  r o z m a i­
to ś c i.  11.30 „ M ię d z y n a r o d o w y  f o l ­
k l o r ” . 12.05 T e s t .  13.30 „ A l i b i ” . 15.45 
F i lm  T V  „ N o w y ”  ( I  o d c in e k ) .  17.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  10, 18 
„ T r ó j k ą t ” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 „ S p o tk a n ie  w  B e r l i ­
n ie ” . 19.40 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n l  
k a . 20 R o z m a ito ś c i z W i l l y  S c h w a -  
be , 21 F a k t y  A  w y d a r z e n ia ,  21.15 
„ S ia d a m i  a f r y k a ń s k ic h  z w ie r z ą t ” , 
21.35 S p o r t .  22.05 K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.45 „ W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n ­
k i ” . 14.20 „ U r z ą d  a c z ło w ie k ” . 
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 K o n ­
c e r t  P o z n a ń s k ie j  O r k ie s t r y  S y m fo ­
n ic z n e j .  15.30 „ S c h r o n  4”  —  o p o w iia  
d a n ie  d la  d z ie c i,  16.05 M e lo d ie  ś w ia ­
ta .  16.30 R e p o r ta ż  d y s k u s y jn y .  17 
M u z y k a  ta n e c z n a . 17.30 P rz e g lą d  
a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.50 „ D y s k u  
s je  i  p o le m ik i ” . 18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
18.30 Z  c y k lu  „ S t u d io  N o r d ” , 18.45 
R e k la m a .  18.50 M ó w i T e c h n ik a  — 
„ E k s p e r y m e n t  64” . 19.05 M u z y k a  i  
a k t u a ln o ś c i .  19.30 K a le jd o s k o p  k u l  
t u r a ln y .  20 „ K a p r y s ”  —  k o m e d ia  
A .  M u s s e ta . 21 Z  k r o j u  i  ze  ś w ia ta .  
21.27 K r o n ik a  s p o r to w a .  21.40 R e ­
p o r ta ż  z  I I  d n ia  K o n k u r s u  P ia n i ­
s ty c z n e g o . 22.10 U n iw e r s y te t  r a d io ­
w y .  22.25 „ A m b ic je  i  s t a r t y ” . 22.40 
K a r n a w a ło w a  r e w ia  o r k ie s t r .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A “  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , o L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to f io s z e  o ra z  o c d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N»- 10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/4Ł P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  1 5 - d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e łia  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  — 75 z l :  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  Jest o  40 Droc. d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B i ” r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra ń ic z n - ’-- '•  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -2
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Szczecin w śniegu
(Foto: St. C IE F LA K )

Sesja DRN
24 B M . o  g o d z . 14 w  s a l i  p o s ie ­

d z e ń  D R N  o d b ę d z ie  s ię  I I  se s ja  R a ­
d y  N a r o d o w e j  S z c z e c in  — N a d  O d ­
r ą .  P u n k t  m e r y to r y c z n y :  s p r a w o ­
z d a n ie  z  r e a l iz a c j i  b u d ż e tu  i  p la n u  
g o s p o d a rc z e g o  d z ie ln ic y  za  1964 
r o k .

NA EKRANIE

„Późne
popołudnie“
ALE K S A N D E R  SCIBO R -R YL  

S K I zaczyna, z coraz w iększym  
powodzeniem, realizować swoje 
własne scenariusze. Po udanym  

ICH D N IU  PO W SZEDNIM ”  na 
ekrany wszedł now y jego f i lm  
pt. „ PÓŹNE PO PO ŁUD NIE ” . 
Zainteresowania twórcze Scibo- 
.ra -R ylskego  obracają się w o­
kó ł spraw codziennych, pasjonu 
je  go chw ytan ie życia na gorą­
co, podpatryw anie zw ykłych  
ludzk ich  k łopotów , radości i  ct 
chych dram atów.
- ' Co może dziać się późnym po 
południem ? S praw y w ie lk ie  i 
ważne, ale rów nież zdarzenia 
zw ykle , nawet banalne, k tóre  
jednak po tra fią  wnieść w  tę co 
dzienność nowe treści.

W  mieście żyje rodzina, jed­
na z w ie lu . M atka (gra ją  zna­
kom icie W A N D A  Ł U  CZY C K  A ) 
pracuje jako masażystka w  oś­
rodku  sportowym , córka (M A G  
D A  Z A W A D Z K A ) chodzi do 
szkoły, M ieszka u  n ich  subloka  
to r  (FR A N C ISZEK P IEC ZKA ), 
Z k tó rym  żyją  na stopie przy ja  
cie lskie j, tra k tu ją c  go n iem al 
ja k  członka rodziny. I  oto owo 
spokojne, codzienne życie zo­
staje nagle naruszone przez 
przyjazd daw nej w ychow anki 
Bożeny (E LŻ B IE T A  K Ę P IŃ ­
SK A). M łody człow iek zaczyna 
in teresować się gościem i  to w y  
starcza, by wnieść do spokojne 
go domu atmosferę napięcia i  
niepokoju. W obliczu narasta ją­
cej sym patii tych  dwojga, sta­
rzejąca się kobieta uśw iadam ia  
sobie, że m ieszkający u n ie j od 
la t  sublokator nie jest je j obo­
ję tny . A le  czy można ryw a lizo ­
wać z m łodą, pełną życia Boże­
ną? Cóż ona, kobieta zmęczona 
życiem, może je j  przeciw sta­
wić?...

M ia ł to być f i lm  o dram acie  
nadciągającej starości, z k tórą  
tak  trudno s ę pogodzić. A le  ob 
serwacje psychologiczne reżyse­
ra  dotyczą spraw  zbyt pow ierz­
chownych. G dyby psychika głów  
n e j bohaterki została bardziej 
pogłębiona, je j racje psycholo­
giczne sta łyby się bardz ie j prze 
konywające. M iast p raw dziw e­
go dram atu, o trzym aliśm y f i lm  
obyczajowy. A  to zbyt mało.

Z b ign iew  D Y L IŃ S K I

Mieszkańcu sw ojej dzie ln icy

Podarek wartości 
8 min złotych

P R E ZY D IU M  DRN nad O drą z ro b iło  ju ż  gospodarski ob ­
rachunek, podsum owało w artość czynów społecznych pod­
ję tych  przez ko m ite ty  blokowe i  zak łady pracy w  tym  roku. 
N iem ała to kw o ta : 8 200 tys. zł. Jak ie  zatem zm iany na le p ­
sze zajdą w  dz ie ln icy  jeszcze w  tym  roku?

O trzym a ona przede wszyst­
k im  6 now ych poczekaln i au to­
busowych, do k tó rych  budow y 
zobowiązały się ta k ie  zakłady 
pracy, ja k  H u ta  „Szczecin” , 
stocznie Szczecińska i Rem on­
towa, PP D iU R  „G ry f ”  oraz Za­
rząd P o rtu . Przybędzie 46 tys. 
m  kw . now ych zieleńców, z 
czego połowa na D rzetow ie  ze 
względu na skierciwanie tam  
now ej l in i i  tra m w a jo w e j n r 5 
i  6. Zieleńce te, to  czyn spo­
łeczny Stoczni Szczecińskiej,

Uwaga,
poborowi!

T E R M IN  s k ła d a n ia  w n io s k ó w  o  
o d r o c z e n ie  s łu ż b y  w o js k o w e j  j e ­
d y n y c h  ż y w ic ie l i  r o d z in  u p ły w a  z 
d n ie m  27 lu te g o  1965 r .  P o d a n ia  
w n ie s io n e  p o  t y m  t e r m in ie  n ile  b ę ­
d ą  r o z p a t r y w a n e .

U b ie g a ć  s ię  o  o d ro c z e n ie  s łu ż ­
b y  w o js k o w e j  m o g ą  t y l k o  c i  p o ­
b o r o w i,  k t ó r z y  m a ją  n a  s w y m  w y ­
łą c z n y m  u t r z y m a n iu  n ie z d o ln y c h  
d o  p r a c y  c z ło n k ó w  r o d z in y ,  a  n ie  
m a ją  n ik o g o ,  k t o  m ó g łb y  o b o w ią ­
z e k  te n  s p e łn ić  w  o k r e s ie  p e łn ie ­
n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j  p r z e z  p o b o ­
r o w e g o .

P o b o r o w i u b ie g a ją c y  s ię  o  o d ­
r o c z e n ie  s łu ż b y  w o js k o w e j  w in n i  
z ło ż y ć  p o d a n ie  ( d r u k i  b e z p ła tn ie  
w y d a ją  P r e z y d ia  D z ie ln ic o w y c h  
R a d  N a r o d o w y c h )  —  w  R e fe r a c ie  
W o js k o w y m  D R N  w g  m ie js c a  za ­
m ie s z k a n ia .

Szko ły  B udow y O krętów , Przed 
sięb iors tw a Robót Czerpalnych 
i Podwodnych oraz T lenow ni. 
P rzeprow adzi się rem ont ka p i­
ta ln y  naw ierzchn i 9 u lic , zain­
s ta lu je  115 now ych lam p u licz ­
nych, m ieszkańcy odm alu ją  35 
k la te k  schodowych — ty le  w  
dużym  skrócie jeże li chodzi o 
zam ierzenia z dziedziny gospo­
d a rk i kom unalne j.

D ziec ia rn ia  zamieszkała w  
dz ie ln icy  Nad O drą o trzym a 5 
now ych placów zabaw, a ma 
ich ju ż  ponad 20. K ilk a  nieco 
sfatygowanych ogródków jo rća  
now skich  otrzym a nową opra ­
wę. . g iz y  pomocy finansow ej 
Prez. M R N  i zakładów pracy 
rozpocznie się w  tym  roku  b u ­
dowę dużego ośrodka sporto- 
w o-w ypoczynkow ego p rzy  ul. 
Z am kn ię te j. O gólny koszt in ­
w e s tyc ji, k tó ra  zakończona bę­
dzie w  1967 r., w yn iesie  7 m i­
lio n ó w  zł. D w u kro tn ie  więcej, 
bo aż 14 m in  zł, w yn iesie  koszt 
odb udow y  kąp ie liska  p rzy  ul. 
1 M a ja . W  tym  roku  w  obiekt 
ten za inw estu je  się 2 475 tys. 
z ło tych .

W ym ie n iliśm y  ty lk o  na jw aż­
niejsze i na jba rdz ie j w artościo­
we finansow o zobowiązania. 
W ykonan ie  ich  będzie m ożliwe 
dz ięk i w ie lk iem u  zrozum ieniu, 
ja k ie  d la  potrzeb dz ie ln icy  w y ­
kazu ją  je j m ieszkańcy, zakłady 
pracy, ko m ite ty  b lokow e i  te­
renowe g rupy pa rty jne , (hs)

Uczmy się języków

Decyduje nowoczesność
— NOWOCZESNOŚĆ O TO  PIERW SZE W R A ŻEN IE  

Z W IZ Y T Y  W  S T U D IU M  JĘ Z Y K Ó W  OBCYCH U N I­
W ERSYTETU RO BO TN IC ZEG O  ZMS.

Nauka języków  obcych sta­
ła  się w  ostatn ich la tach b a r­
dzo popularna, wręcz modna. 
K u rsy  językowe prow adzi k i l ­
kanaście in s ty tu c ji.  Z  e fektam i 
nauczania byw a jednak różnie. 
Często kończy się na znajom o­
ści zaledwie podstaw. A le  też 
w k ła d  organizatorów  kursów  
sprowadza się jedyn ie  do za­
angażowania nauczyciela. N ie­
w ie lk ie  jest wyposażenie w  po 
moce techniczne czy sprzęt, po 
zw a la jący na bardz ie j now o­
czesne' m etody nauczania.

U n iw e r s y te t  R o b o tn ic z y  Z M S  o -  
s ią g n ą L  w  t y r a  w z g lę d z ie  d o s k o n a ­
ło ś ć  n a  p o z io m ie  w s p ó łc z e s n e j w ie  
d z y .  N a u k ę  ję z y k ó w  n ie m ie c k ie g o  
i  a n g ie ls k ie g o  p r o w a d z i  s ię  w  sp e ­
c ja ln ie  u r z ą d z o n y c h  g a b in e ta c h .  
P ie rw s z a  s a la  —  d la  p o c z ą t k u ją ­
c y c h  —  w y p o s a ż o n ą  Jes t w  z e s ta w  
l in g w a fo n ó w ,  u m o ż liw ia ją c y c h  n ie  
z a le ż n e  k o r z y s ta n ie  z  n a g r a ń  p rz e z  
k a ż d e g o  s łu c h a c z a . G a b in e t  d la  
z a a w a n s o w a n y c h  p r z y p o m in a  r a ­
c z e j w ie lk ą  r o z m ó w n ic ę  te le fo n ic z  
n ą  n iż  w y k ła d o w ą .  M ie ś c i s ię  ta m  
12 d ź w ię k o c h ło n n y c h  k a b in ,  z k t ó ­
r y c h  k a ż d a  z a o p a trz o n a  je s t  w  m a  
g n e to fo n  d la  k o n t r o l i  w ła s n e j  w y ­
m o w y .  W re s z c ie  d la  tr z e c ie g o  e ta ­
p u  z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  w  s a l i  
k o n w e r s a c y jn e j ,  u r z ą d z o n e j j a k  
p r z y tu ln a  s a la  k a w ia r n ia n a .  N a u k ę -  
ję z y k a  u ła t w ia ją  p la n s z e , ta b l ic e ,  
p r z e ź ro c z a .

J a k  i n f o r m u je  n a s  d y r .  U R  — 
m g r  R y s z a r d  Ł A N G O W S K I  — e fe k  
ty w n o ś ć  n a u c z a n ia  ję z y k a  p r z y  po  
m o c y  n o w o c z e s n y c h  u r z ą d z e ń  je s t  
k i l k a k r o t n i e  w ię k s z a .  O c z y w iś c ie  
n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  t a k ic h  u ła t ­
w ie n ia c h ,  k tó r e  z w a ln ia ły b y  s łu c h a  
c z y  o d  w ła s n e j  p r a c y  i  c z y n n e g o  
u d z ia łu  w  z a ję c ia c h .

— D o d a tk o w e j  a t r a k c y jn o ś c i  d o ­
d a je  n a s z y m  k u r s o m  łą c z e n ie  n a  
za c ia c h  n a u k i  z e le m e n ta m i za ­
b a w y  i  r o z r y w k i .  O r g a n iz u je m y  
n p .  w y c ie c z k i  d o  N R D , u r z ą d z a m y  
l ig w is ty c z n e  s p o tk a n ia  z c ie k a w y ­
m i lu d ź m i ,  s łu c h a c z e  s p o ty k a ją  s ię  
n a  t o w a r z y s k ic h  w ie c z o rk a c h  i  
w s p ó ln y c h  z a b a w a c h .

—  C z y  n a  k u r s ie  m o ż n a  rz e c z y ­
w iś c ie  n a u c z y ć  s ie  ję z y k a ?

—  O c z y w iś c ie  t a k .  T r z e b a  t y l k o  
w y r a ź n ie  o k r e ś l ić  ;—  ja k a  t o  m a

B ohaterów  trzeba w jjchow gw ać
— W ojsko jest szkołą życia?
— Pó jdz ie  do w o jska  to się 

zm ien i!
T ak  m a w ia li i  m aw ia ją  sta- 

iz y  patrząc na swe pociechy 
butne, rogate i  n ie  zawsze n a j­
lep ie j społecznie przystosowa­
ne. Nadzieja, że w łaśnie w o j­
sko p o tra fi z krnąbrnego, za­
rozum iałego m łokosa zrobić o- 
byw ate la , m a swoje podłoże w  
ogrom nym  w y s iłk u  w ychow aw ­
ców w  m undurach, w y s iłk u  do 
strzeganym  przez całe społe­
czeństwo. W ie lo k ro tn ie  czyta­
m y w  prasie doniesienia, że w  
ta k ich  a ta k ich  oko liczno­
ściach, gdy zagrożone b y ło  ludz 
k ie  życie, gdy trzeba by ło  ko ­
m uś pomóc, wobec bezradno­
ści ludności c yw iln e j, in ic ja ­
tyw ę  podejm ow a ł żołn ierz. U - 
m iejętność szybkiego podjęcia 
decyzji, to  cecha, k tó re j w  w o j 
sku poświęca się w ie le  uw agi. 
A le  prócz in ic ja ty w y  n ie jedno­
k ro tn ie  potrzebna jest odwaga.

w o la  n iesienia pom ocy i zain­
teresowania losem obcego czło­
w ieka .

Tego dnia szeregowy Jerzy 
SO SN O W SKI — żołn ierz szcze­
cińskiego garnizonu — w raz 
ze sw o ją  radiostacją za ją ł m ie j

c ja  ratownicza przeciągała się 
diugo, przeszkadzał łam iący się 
lód i  b ło tn is te  dno. N iebawem  
nadb ieg li też zaalarm ow ani ko ­
ledzy Sosnowskiego. In n i w i­
dzowie w ypadku w ystępow ali 
jedyn ie  w  ro li gapiów.

SO SNOW SKI i  u ra tow any 
przez niego 14-le tn i uczeń L i ­
ceum N r  4 w  Szczecinie Jerzy

WOJSKOWA DECYZJA
sce w  pob liżu n iew ie lk iego  je ­
z io rka . N aw iąza ł łączność z k o ­
legam i i  pod ją ł norm alną p ra ­
cę zleconą przez dowódcę. Na 
je z io rku  ślizgała się dz iec iar­
nia. Nagle żo łn ierz  spostrzegł 
jak ieś  zamieszanie. Lód pęk ł i 
w  wodzie znalazł się k ilk u n a ­
s to le tn i chłopiec. R adiote legra­
fis ta  bez c h w ili nam ysłu za­
m e ldow a ł przez radio, że idzie 
udzielać pomocy i zaczął czoł­
gać się po k ru ch ym  lodzie. A k -

W IĘ C IE R S K I odchorow ali lo ­
dowatą kąp ie l.

Dowódca Sosnowskiego w y ­
s tąp ił ' o nadanie odważnemu 
rad io te legra fiśc ie  medalu „Za  
O fiarność i Odwagę”  przyzna­
wanego za tak ie  w łaśnie czyny, 
ponadto nagrodził go 10-dnio- 
w ym  urlopem.

A  oto inne p rzyk ła d y  żo łn ier 
sk ie j postawy. D w a j żołnierze 
naszego garn izonu podn ieśli z 
je zdn i dziecko ze złamaną no-

b yć  z n a jo m o ś ć . U  nas n p . p ie r w ­
szy e ta p , to  z d e c y d o w a n ie  K u rs  
t u ry s ty c z n y , s k ie ro w a n y  n a  p o zn a  
n ie  ty c h  z w ro tó w  i  w y ra ż e ń , k tó re  
n a jb a r d z ie j p o trz e b n e  są podczas  
k r ó tk ie g o  p o b y tu  za  g ra n ic ą , w  

n a s tę p n y m  e ta p ie  —  p o g łę b ie n ie  
w ia d o m o ś c i g ra m a ty c z n y c h  i  e ta p  
t rz e c i —  p o ś w ię c o n y  c a łk o w ic ie  
k o n w e rs a c ji. W  te n  sposób (o c z y w i­
ście p r z y  p o m o c y  o d p o w ie d n ie g o  
w y p o s a ż e n ia )  — w  c ią g u  p ó ł ro k u  
m o ż n a  n a u c zy ć  się  sw o b o d n ie  ro z  
m a w ia ć  w  w y b r a n y m  ję z y k u  ob ­
c y m . (k g )

Dalsze zgłoszenia
do „Wiosny 

Orkiestr“ *
D o  u d z ia łu  w  p rz e g lą d z ie  zespo­

łó w  i  o r k ie s tr ,  o rg a n iz o w a n e g o  
pod n a z w ą  „ W io s n y  O r k ie s t r  —  
66" z g ło s i ły  s ię  ju ż  n a s tę p n e  zespo  
ł y  m u z y c z n e . P ie rw s z y  b y ł  ja k  
p a m ię ta m y  „ D I X I E L  A N D E R S ”  z  
k lu b u  s tu d e n c k ie g o  „ P in o k io ” . 
O b e c n ie  u d z ia ł s w ó j w  im p re z ie  
z a p e w n iły :  „ M O D E S T E R S I”  pod
k ie r o w n ic tw e m  W a c ła w a  U R B A ­
N O W IC Z A  i „ Q U IN T E T  M Ł O D Y C H ”  
( k ie r .  B . B A R A N ) ,  re p r e z e n tu ją c y  
D o m  K u l t u r y  K o le ja r z a .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  s p o d z ie w a  
n y  je s t  d a ls z y  n a p ły w  zg ło sze ń . 
R e g u la m in y  w ra z  z  k a r t a m i z g ło ­
sze ń  ro z e s ła ła  do  za in te re s o w a n y c h  
zes p o łó w  S e k c ja  M u z y k ó w  p r z y  Z a  
rz ą d z ie  O k rę g u  Z w ią z k u  Z a w o d o ­
w e g o  P ra c o w n ik ó w  K u l t u r y  i  S z tu  
k i .  S e k r e t a r ia t  im p re z y  m ie śc i się 
—  ja k  in fo r m o w a l iś m y  — w  re d a k  
c j i  „ K u r ie r a  S z c ze c iń s k ie g o ” . N a  
p o c z ą tk u  m a rc a  ro z p o c z n ie m y  
p rz e d s ta w ia n ie  zg ło szo n y ch  zespo­
łó w  i  ic h  s o lis tó w  n a  ła m a c h  g a­
z e ty . (w it )

U R O C Z Y S T A  A K A D E M IA

♦ D Z I Ś  o  g o d z . 18 w  47 ro c z  
n ic ę  p o w s ta n ia  A r m i i  R a d z ie c  
k ie j  o d b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  
T P P R  u r o c z y s ta  w ie c z o rn ic a ,  
n a  k t ó r e j  o k o l ic z n o ś c io w e  
p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  Z W  T P P R  —  L e o n  
S Z E C H T E R . W  b o g a te j  częśc i 
a r t y s t y c z n e j  w y s tą p i  S p o łe c z  
n e  O g n is k o  B a le to w e  o ra z  
z a p ro s z o n y  d ó  S z c z e c in a  Z e ­
s p ó l P ie ś n i i  T a ń c a  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j .  w  ś w ie t l ic a c h  za ­
k ła d ó w  p r a c y  i  s z k o ła c h  o d ­
b y w a ją  s ię  d z iś  l ic z n e  s p o t­
k a n ia  r o b o t n ik ó w  i  m ło d z ie ­
ż y  z  z a p r o s z o n y m i d o  S zcze ­
c in a  o f ic e r a m i  i  ż o łn ie r z a m i 
r a d z ie c k im i .

S P O T K A N IA  
Z  P U B L IC Y S T A M I  
K U L T U R A L N Y M I

♦  D Z IŚ  w  o s t a tn im  d n iu  
s w e g o  p o b y t u  w  S z c z e c in ie  ze 
s p ó ł d z ie n n ik a r z y ,  c z ło n k ó w  
K lu b u  P u b l ic y s tó w  K u l t u r a l ­
n y c h  S D P  o d b ę d z ie  s z e re g  
s p o tk a ń ,  m .  in .  z k ie r o w n i ­
c tw e m  W y d z ia łu  K u l t u r y  P re z . 
W R N , W D K , W o j.  i  M ie js k ie j  
B ib l i o t e k i  P u b l ic z n e j  o ra z  z 
c z o ło w y m i d z ia ła c z a m i k u l t u ­
r a ln o - o ś w ia to w y m i  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h .  Z a p la n o w a n o  
r ó w n ie ż  z w ie d z e n ie  P a p ie r n i ,  
S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  W łó ­
k ie n  S z tu c z n y c h  i  S z c z e c iń ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  N a w o z ó w  
F o s fo r o w y c h .

P L E N U M  Z M S  P R Z Y  P Z M

♦  N A  w c z o r a js z y m  p le n a r ­
n y m  p o s ie d z e n iu  z a k ła d o w e j  
o r g a n iz a c j i  Z M S  p r z y  P Ż M  
d o k o n a n o  w y b o r u  n o w e g o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o , k t ó r y m  zo ­
s ta ł  I r e n e u s z  F E D O R C Z Y K . 
T e m a te m  o b r a d  b y ł  r a m o w y  
p r o g r a m  d z ia ła n ia  o r g a n iz a ­
c j i  w  b r . ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i u -  
d z ia ł  j e j  w  o b c h o d a c h  X X - le -  
c ia  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

O T W A R C IE
W Y S T A W Y  M A L A R S T W A

♦  W  S A L A C H  z a m k o w y c h  
n a s tą p i J u t r o  o  g o d z . 13 o t w a r  
c ie  w y s ta w y  m a la r s tw a  R y ­
s z a rd a  Z A J Ą C A .  W e rn is a ż  o r ­
g a n iz u ją  W D K  i  S tó w .  A r c h i ­
te k tó w  P o ls k ic h .

G O Ś C IE  Z  C E N T R A L I

♦  Z  O K A Z J I  o tw a r c ia  „ D o ­
m u  S o c ja ln e g o ” , z a ło g a  F a ­
b r y k i  K a b l i  w  Z b t o m iu  g o ś c i 
ła  p r z e d s ta w ic ie l i  Z je d n o c z e ­
n ia  P r z e m y s łu  K a b l i  i  S p rz ę ­
t u  E le k t ro te c h n ic z n e g o  w  
W a r s z a w ie  w  o s o b a c h  — W a n  
d y  C H O R  Z E W S K IE J ,  L e s z k a  
F O J C IK A  i  L e o n a r d a  S IE R ­
P IŃ S K IE G O .  K ie r o w n ic z k ą  
n o w e g o  „ D o m u  S o c ja ln e g o ”  
m ia n o w a n o  M a r ię  L I S .

gą i odw ieź li do szpitala. Gdy 
do dowódcy jednostk i zgłosiła 
się m atka by osobiście im  po­
dziękować, okazało się, że dw aj 
żołnierze nie zam eldow ali o 
tym  swemu przełożonemu u - 
ważając swój czyn za zw yk ły  
obyw ate lsk i obowiązek. N ie 
chc ie li też u ja w n ić  matce dziec 
ka swych nazw isk.

Jeden z żo łn ierzy — a rty le -  
rzystów  12 D y w iz ji Zm echani­
zowanej im . A rm ii Ludow ej, 
kan. Stefan W Ó JC IK  idąc A l. 
W ojska Polskiego dostrzegł pa­
dającą kobietę. G dy podbiegł, 
by pomóc je j wstać, okazało 
się, że niew iasta złam ała nogę. 
N ie zastanaw iając się an i ch w i­
l i  kan. W ó jc ik  za trzym ał prze­
jeżdżający samochód i odw iózł 
n ieznajom ą do szpitala.

P rzyk ła dy  te świadczą o żoł­
n ie rsk im  w ychow an iu  i  społecz 
nym  zaangażowaniu m łodych 
ludz i. P o tra fią  on i n ie jedno­
k ro tn ie  swym  przyk ładem  dać 
lekc ję  in nym  obywatelom . Oby 
ta k ich  Dostaw by ło  ja k  na jw ię ­
cej. (w it)


